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(Centrajiści w obronie xntonomii przeciw rządowi. 
— Prukofilska bnrda w Graen, —- Sprawy kalejo- 
we. — Zmiany w personalu dyplomatycznym w 
Stambnie. — Mowa Gambetty. -— Pruska ustawa 
о wstrzymaniu wypłat —dachowieństwu poczęła być 
obowiążującą. — Interpelacja w sejmie pruskim, — 
Niesprąwiedliwość parłanientu angielskiego. — Z 
powodię pogłosek o przywrócerin stosunków dyplo- 
mańycznych papieża z Moskwą. — Nowy dziennik 
niemiecki w Petersburgu.) 


Któżby jeszcze przed miesiącem śmiał był 
zapowiadać, że prawa autonomiczne, 
krajów i gmin, znajdą gorliwych obrońców 
w sejmóch właśnie najcentralistyczniejszych ! 
A jednak stał się cud dziwny, i walka na tem 
polu toczy się już dosyć żywo, nawet artylerją 
tak ciężką dla centralistów, jak statut krajo- 
wy. Kiedy w sejmie styryjskim zażądano  pra- 
wa otwierania dyskusji nad odpowiedziami rzą- 
du na interpelacje sejmowe, namiestnik styryj: 
ski zastanowił dawanie odpowiedzi na interpe- 
lacje. i zakazu tego dotąd nie cofnął, mimo, że 
osobiście otrzymał instrukcje od p. Lassera, 
Widać ministerjum pochwaliło postępowanie р. 
Kitbecka. Równocześnie urzędowa Grazer Ztg. 
odmówiła sejmom prawa interpelacji. Nowa 
Presse uderzyła przeciw pozwoleniu sejmom 
prawa rozbierania odpowiedzi rządowych, a i 
samo prawo interpelacyjne wątpliwem pozosta- 
wita ; Frmdbl. zaś nazwał wywody Grazer Zig. 
dziecintemi, gdyż + —żdy sposób w sprawach 
przynajmniej kraju-«,, czących, musi sejmowi 
przysługiwać prawo interpelacji z samej natu- 
ry rzeczy, choćby w statucie zapisane nie było. 
Namiestnik dolnoanstrjacki trzymał się zdania 
Frmdblatu, tylko z tem zaostrzeniem, że odpo- 
wiedzi dawać nie można, jeśli przedmiot inter- 
pełacji jakokolwiek związany jest ze Sprawą, 
do kompetencji Rady państwa należącą, choć- 
by zresztą najznpełniej dotyczył sprawy ściśle 
krajowej. 

Centraliści dolno-austrjacey poszli jednak 
po szum tam, dokąd autonomiści zawsże się 
udawali, ilekroć chodziło im о dopięcie rzeczy, 
zakres kompetencji sejmowej przekraczających, 
mianowicie, do statutu krajowęgo i do jego $ 
19. Otóż p. Weitlof, na którego znaną nam, 
z trzech punktów złożoną interpelację w spra- 
wie katastralnej interpelację, namiestnik dolno- 
austrjacki odmówił odpowiedzi (z powodu już 
przeż nas podanego), postawił d. 27. w sejmie 
wiosek następnjąey : 

„Na mocy $. 19. statutu krajowego, sejm 
ma prawo obradowania i stawiania wniosków 
со do ustaw, ogół państwa obowiąznjących, od- 
nośnie do ich oddziaływania na dobro kraju. 
To postanowienie ustawy nadaje sejmowi pra 
wo, z którego w razie potrzeby użytek zrobić, 
jest zarazem obowiązkiem sejmu. Taki wypa- 
dek zachodzi właśnie bdnośnie do specjalnego 
oddziaływania nastawy о regulacji podatku gran- 
towego i wydanych celem jej wykonania za- 
rządzeń na Dolną Anstrję, ponieważ p. namie- 
stnik tego kraju koronnego. na interpelację w 


nie wolno więc ukracać tego prawa dla dniu | skromienia ch klubów studenckich, wykazała 


sprawie regulacji podatku gruntowego d. 24. 
w sejmie przez 26 posłów wniesioną i fakty- 
cznemi powodami uzasadnioną, wszelkich wy- 
jaśnieńi odmówił, i ponieważ podniesione w tej 
interpelacji okoliczności, wielkiej są wagi dla 
kraju. Skutkiem tego wnoszą podpisani: Sejm 
raczy specjalne oddziaływanie ustawy о regu- 
lacji podatku gruntowego. tudzież wydanych ce- 
lem wykonania jej zarządzeń, na Dolną Au- 
strję, wziąć pod obrady i postawić wniosek, i 
w tej mierze wniosek uiniejszy przesłać do ko- 
misji konstytucyjnej. * Co się też stało. 


Tym sposobem sprawa palistwowa zawmie- 
nioną została w krajową, t namiestnik albo mu- 
si dać wyjaśnienia, których na. interpelację 
Waitlofia odmówił, a wtedy. może nawet nastą- 
pić dyskusja nad odpowiedzią rządu; albo też 
namiestnik otwarcie. odmówi sejmowi Żądania od | 


rządw - wyjaśnień w sprawach, dó kompetencji 
ustawodawstwa krajowego niewątpliwie należą- 
tych. Lasserowska Presse nie wie/co na wnio- 


sek Weitloffa powiedzieć. Przyźnaje tylko, że 
namiestnik chsiał ograniczyć , ścisłe kompeten- 
cję sejmową, że jednak p. Weitloff w 5. 19. 
statutu krajowego znalazł środek do powróce- 
nia do kwestji ; i wytyka, że w tym $. 19, fe- 
deraliści szezególnie się lubują. Vowa Presse 
lęka się zbytniego używania tej „fiuty, która 
już wiele „zamieszek prawno:politycznych w 
Austrji sprowadzila.* (Rezolucja galicyjska пр. 
była na podstawie tego $. 19. uchwaloną i w 
Radzie państwa wniesioną.) Natomiast Tagblatt 
otwarcie wypowiada, że rządowi chodzi o prze- 
wagę fizyczną, i dlatego pragnie zwichnąć za- 
sadę, w autonomii sejmowej uwydatnioną.* Jak 
p. Weitloff znalazł środek; wydobycia od rządu 
odpowiedzi na swoją interpelację, tak nożna 
up. przez przyciągnięcie ustawy gminnej i przy- 
ależnościowej, wymusić w sejmie styryjskim 
odpowiedź na interpelację w sprawie Don Al- 
fonsa I choćby nawet rząd nie dopuścił przy- 
znania sejmom prawa dyskusji nad odpowie- 
dzią rządową, zawsze będzie można w prakty- 
ce, choć z pewnym trudem i tego dokazać, by- 
le sejm miał ku temu ochotę. А oto właśnie 
chodzi. Rząd zamierza coraz bardziej ograni- 
czyć znaczenie sejmów ; jeżeli i sejmy tego 
zechcą, to rzecz da się łatwo, wykonać; wte- 


"| у rząd centralny będzie miał przed sobą tyl- 


ko centralną reprezentację, a to co nazywają 
autonomią krajową, byłoby w właściwej istocie 
zniesionem. My zgoła nie myślimy wartości u- 
rządzeń politycznych mierzyć łokciem zasad, 
mimo to jednak musimy Żądać, aby o zasadach 
nie wyrokowano według skutków, jakie na ra- 
zie wydają. Inaczej musielibyśmy potępić par- 
lament, że nie umiał zaradzić nędzy ekonomi- 
cznej. Kwestja dalszego ograniczenia sejmów 
wymaga bardzo wielkiej oględuości, i w żaden 
sposób nie można przyznać słuszności tym, co 
dążnościom rządu w tej mierze bezwarunkowo 
przyklaskują. Zwłaszcza skrupulatne rozgrani- 
czanie prawa interpelacii szkodziłoby intere- 
som ogółu. Inna rzecz byłaby, gdyby rozgrani- 
czenie to miało narazić kompetencję i potęgę 
parlamentu centralnego. Tak jednak nie jest, 


Z Paryża. 


(Walka z morzem. — Dwa Towarzystwa, — 
Fałazywa Filantropia. — Przerażająca karta ze 
statystyki francnskiej i... galicyjskiej, — Rak, to- 
czący Francję. — Apoteoza zepsucia. — Zbawien- 
ność niebrania niczego na ‘serjo. — Wykłady Ale- 
ksandra Chodźki. — Pogańskie pieśni Bulgarów, — 
Wróżba spełniona po pięćdziesięciu latach). 


Bohaterem dała! jest dziś kapitan Boyton. 
Wyzwał do walki Oceau 1° z honorem wyszedł 
z pojedynka. W' kauczutowej odzieży, złożonej 
z matepącyków: nadymanych dowolnie powie- 
trzem, nie ciężkiej, bo załedwo 12 funtów wa 
żącej, rzucił się przed wschodem słońca w mo- 
rze. Było to pod Dower, do wieczora miał się 
dostać wpław do Boulogne, o 25 mil morskich. 
Майе o dwu końcach wiosełko, przywiązane u 
рава, to zarazem ster jege; u lewej nogi san- 
dał z grubą drewnianą podeszką, w którą wpu 
sżczona rufka blaszana, pozwalająca wetknąć 
maszcik z małym żaglem, na metr wysokim a 
na pół metra szerokim. Oto cały przyrząd. 
Przeprawa była trudna, morze niespokojne; | 
krzyżujące się prądy rwały Śmiałego. pływaka 
kolejno to na południowy zachód, to na wschód, 
to na północny zachód ; parę razy rozwinął ża- 
giel, dla przeciwnego jednak wiatru musiał 2а: 
raz go ściągnąć. Upłynął tym sposobam do póź- 
nego wieczora 35 do 40 mil, a przecież było 
jeszcze w prostej linii około 5 lub 6 mil do 
Bonlogne. Chciał płynąć dalej, ale noc stawała 
się coraz to ciemniejszą; ze statku, który pły- 
nął w ślad za naszym awanturnikiem, niepodo- 
bna już było dopatrzyć go na falach, ani wśród 
łoskotu morza dosłyszyć -w razie danym sygna- 
łowej świstawki, którą miał przy sobie umie- 
szczoną na Szyi. Zmuszono go wreszcie wsiąść 
ma statek przed dotarciem do kresu podróży, 
ale bądź co bądź. nie mały to tryumf przebyć 
piętnaście yodzin na morzu, bez innej ро: 
mocy prócz odzieży własnego wynalazku. 


Boyton nie jest Anglikiem, jak mylnie do- 
noszono, ale Amerykaninem, rodem z Pensyl- 
тап. Nie wystarczałbo tutaj Anglik, trzeba 
chyba Amerykanina, aby aż na taką stopę wy- 
nalazkowi swemu robić reklamę, aby tak dale- 
ce osobę swoją splesć i utożsamić ze swojem 
dziełem. Czyli i jakim kapitanem jest Boyton, 
trndno powiedzieć; mniejsza zresztą о to u 
Amerykanina, w którego kraju stało się zwy- 

ajem używać tytnłu kapitana, pułkownika, 
dziego, tak jak Niamcy używają słów von, 
titter won, dla lepszego tonu, dla szyku. To 
dno wiadomem jest na pewno, że Paweł Boy- 
| m przez całe życie lubił walkę, że Szukał za- 
pasów z przeważającą jakąś siłą. Podczas ame- 
rykańskiej wojny domowej zaciąga się do ma- 
rynarki południowych Stanów, aby walczyć z 
"yrzewagą północnych; następnie w gierylasach 


Juareza pomaga podtrzymywać upadającą spra- | mamkę, wychodzą jeszcze 
meksykańskiej, 


wę republiki podczas woj 
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wygody namiestników. Mogą jednak sejmy do- 
browolnie zejść ze swego stanowiska, i jest to 
ich rzeezą, czy zechcą zejść z niego, czy przy 
nien obstawać. * 

Równocześnie д. 27. b. m. sejm morawski 
po długiej rozprawie zuaczną większością vod- 
rzuci wniosek Sturna, mltracentralisty, wzglę- 
деш, uchwalenia, rezolucji o reformę administra- 
cji politycznej. Jąk telegram donosi, oświadczyli 
się przeciw temu wnioskowi nietylko wszyscy 
posłowie wiejscy, ale i wielu miejskich, a to 
z powodu, że obawiają się ograniczenia  auto- 
nomji gminnej. 

Nam się zdaje, że centraliści będą teraz 
stale, bronili reszty autonomii krajowej i gmin- 
nej; widzą bowiem, że wszelkie jej ogranicza 
nie wyjść może jedynie na rzecz biórokra- 
tji, a w dalszem następstwie na rzecz rządu— 
trudno zaś spodziewać się, aby ster rządu spo- 
czywał zawsze w ręku Lasserów, i w ogóle 
centralistów. Siła sejmu może w danym razie 
bardzo posłużyć centralistom. 

Część studentów w Gracu wyprawiła 
d. 27. b. m. szkaradną demonstrację. Don Al: 
fous, brat, Don. Karlosa hiszpańskiego, mieszka- 
jący па zamku cesarskim w Gracu, udał się 
dnia tego jak każdego innego, z żoną swoją do 
kościoła. Kiedy po mszy wracał w towarzy- 
stwie wielu dam i panów, otoczyła go banda, z 
studentów przeważnie złożona, sykając, piszcząc 
i przezywając, co było jej tem łatwiej, że Don 
Alfons szedł pieszo. Zona jego zemdlała. Banda 
zastanowiła się dopiero u bramy zamkowej i 
gdy policja przybiegła, kilku studentów are- 
sztowano. Musimy tu dodać niektóre objaśnie- 
nia. Don Alfons z żoną walczył w szeregach 
Don Karlosa. w Hiszpanji; niedawno jednak 
porzucił pole walki.i wrócił przez Francję i 
Niemcy do Anstrji. Obecny rząd hiszpański wy- 
slał za nim gończe listy, obwiniając go o mor- 
derstwa i rabunki w pewnej bitwie, mimo że 
kilka miesięcy upłynęło od tej bitwy i poprze- 
dni rząd madrycki w sprawozdaniach tej bitwy 
wcale nic nie wspomniał o onych morderstwach 
i rabunkach. Rząd bismarkowski uznał owe listy 
gończe, a nadto w podległych sobie dzienni 
kach wszczął żarliwie prześladować Don Al 


- fonsa, a zatem i w dziennikach wiedenskich i 


gradeckich. Usiłowano w  gradeckiej - Radzie 
gminnej wywcłać wniosek wydalenia Doni Al- 
fousa, ale sama pugłoska ta wywołała owszem 
kontrdemonstrację. Chciano tę sprawę podnieść 
w. sejmie styryjskim, ale i to się nie udało. O- 
brońcy w procesach. karnych , gdy szło о wy- 
dalenie zbrodniarzy, skazanych-z kraju, wyty- 
kały schronienie,  użyczona Bou Alfonsowi. 
Wszystko nadaremuie, Jw л 

Podniecono zatem motłoch najpodlejszy, ja- 
kim są „bursze*, t. j. studenci na akademiach 
niemieckich, do różnych klubów studenckich na- 
Jeżący. sami prawie ріјасу i ulicznicy. Telegram 
Fremdenblattu o tej burdzie dodaje, že byli to 
bursze, należący do klubów narodowo -niemiec- 
kich, t. j. prusofilskich. Don Alfons mieszka 
w zamku cesarskim, uważany jest przeto jako 
krewny cesarski. Może ta burda posłuży do po- 


francusko-niemieckiej widzimy go w. szeregach 
wolnych strzelców Hawru. Ile razy zabraknie 
wojen, wraca do walki z niespożytym tyranem 


a dawnym swoim przeciwnikiem, z morzem, i 
wyrywa mu jego ofiary. Dzielny pływak już 
dwunastoletnim chłopcem ocalił tonącego roz- 
bitka, kilkudziesięciu odtąd ludzi własną ręką 
wydobył z tom. Że zaś przyjdzie dzień, w któ- 
rym przyjdzie śmierć, w którym sam może 
ocean pomści się nad zuchwalcem, przeto śmier- 
telnik zaopatruje się w zbroję, którą w diugie 
jeszcze po śmierci swojej Jata będzie się opie- 
rał nieśmiertelnemu wrogowi. Nie dziwi nas 
wcale, że według pogłoski, podanej przez nie- 
które dzienniki, francnzkie towarzystwo сеп? 
tralne dla ratowania rozbitków, zamierza 28 
mianować Boytona honorowym swoim człon- 
kiem. l s 


Zacne to i filantropijne towarzystwo, zo- 
stające pod prezydencją admirała de la Ron 
ciere Le Noury, odbyło właśnie zeszłego tygo- 
dnia doroczne swoje posie.lzenie, pod przewodnic- 
имеш wiceprezydenta, arcybiskupa-kardynala 
de Bonnechose. Odczytane sprawozdanie okazuje 
rezuliata prawdziwie świetne: w r. 1874 oca- 
liło towarzystwo 1278 ludzi i 70okrętów a 283 
statkom dało pomoc w niebezpieczeństwie. Czy- 
tając to, westchnie może niejedna litościwa du- 
sza, ubolewając, że Polska tak daleko od morza 
і że nie możua objawić miłości bliźniego, przez 
ratowanie rozbitków! Wszakżeż znam w kraju 
pewną damę, która ludzi w swoim majątku 
traktuje jak nie ludzi i najobojętniej w świecie 
patrzy na ich nędzę; gdy jednak niebo okryje 
się chmurami, gdy wyć zaczną wichry, i deszcz 
nawalny pocznie tłuc w szyby, dama ta zwykła 
powtarzać ze łzą w oku i z załamanemi ręka- 
mi: „Ach, jakżeż biedni ci, co teraz na morzu! 
co się z nimi stanie w taką burze!“ Gdzie jest 
rzetelna miłość bliźniego, tam nie potrzeba za- 
prawdę sięgać aż do morza, aby znaleźć nie- 
szczęśliwych i potrzebujących pomocy; gdzie 
istnieje istotny zmys! korporacyjny i koopera- 
cyjny, tam stowarzyszenie iudzi dobrej woli 
znajdzie zawsze tuż obok siebie wdzięczne pole 
do działania. Celów poczciwych i pożytecznych 
nie zabraknie... 


Dowodem tego zawiązane tutaj świeżo to- 
warzystwo ku ochronie niemowląt (soeićtć pro- 
tectrice de Uenfance). Towarzystwo to nie miało 
dotąd czasu wykazać się rezultatami, ale jakież 
wdzięczne ma przed sobą pole / jakżeż żywa 
okazywała się potrzeba pracy w tym kierunkn! 
Rzecz tradna do nwierzenia, a jednak niezbita, 
bo udowodniona zbieranemi urzędownie datami 
statystycznemi, Że z głodu, z nędzy i z braku 
opieki, umiera we Francji corocznie około st o- 
tysięcy dzieci! Śmiertelność niemowląt 
w pierwszym roku życia jest w rozmaitych de- 
partamentach rozmaita, wynosi ona od 13 do 
40 na sto. 


Dzieci, karmione w domu przez matkę albo 
dość obronną rękż, 


ny|bo na sto umiera ich tylko 8 — 10, ale jakież | 


okropne za to żniwo ma śmierć z tych dzieci, 
które zakorzenionym tutaj obyczajem, oddają 
ua wieś, jak to mówią „na mamki!* Jeśli na 
sto dzieci, umieszczonych w ten sposób przez 
władze gminne i zarządy szpitalne, umiera 30 
do 36, to trzeba jeszcze uznać chlubną staran- 
ność „administracji w wyborze шашек i w. kon- 
trolowaniu ich, gdyż z dzieci oddawanych na 
mamki wprost przez rodziców lub prywatne 
bióra, tym celem utworzone, umiera pięćdzie- 
siąty, sześćdziesiąty, sześćdziesiąty piąty, © w 


niektórych. okolicach nawet siedmdziesiąty drugi |: 


procent ! 


^2:9 Ме brak w: statystyce ludności francuskiej 
r innych cyfr, wielce smutnych i zatrważających. 
Na-sto małżeństw przypada w Prusiech dzieci 
460, + we Francji: tylko 300; ma 10.000: miesz- 
kańców rodzi się .corocznie w Rosji 477 dzieci, 
we Francji tyłko , 255; według kiłkoletniego 
przecięcia |liczba porodów przewyższa liczbę 
wypadków śmierci a zatem ludność wzrasta co- 
rocznie ua milion mieszkańców; 

w Prusigch i Norwegii о. 14.000, 

w Rosji i Szwecji o. 12.000, 

w Hiszpanii i Portugalii o 8.500, 

we Francji tylko o 2.400! 

Aby obecna liczba mieszkańców się podlwo- 
iła, potrzeba Prusom 42 lat, Angli 52, Rosji 
66, Francji aż 170. Czyż nie przerażające to 
dla każdego Francuza cyfry, zimne jak sztylet 
i jak sztylet zabójcze *)? Przyszłość okaże, czy 
da się uleczyć ten rak, toczący Francję. 
każdym razie leczenie nie pójdzie łatwo, bo 
choroba głębokie zapnściła korzenie; trzebaby 
nowem Życiem natchnąć rodzinę, zmienić z 
gruntn stanowisko francuskiej kobiety, i przez 
wychowanie całego pokolenia poprawić zepsute 
obyczaje Czy jest to możliwem? czy zabiorą 


się do tego Francuzi? czy przynajmniej zechcą 
się zebrać na вегјо? 


Zle trzebaby wróżyć i о sprawie tej i w 
ogóle o całej przyszłości Francji, gdyby. wyra 
zem powszechnej opinii miały być cyniczne za- 
sady, które z całą powagą racjonalizmu głosi 
p. Lachaud, w wydauem . świeżo dziele „Æssai 
sur la dictature,“ Oto własne jego słowa. „Bez 
tego tak zwanego zepsucia nie byłoby we Fran- 
cji ani pomyślności, ani bogactwa; przyniosło 
nam ono. więcej miliardów, niż kosztowały nas| 
klęski wojenne. Głównym przedmiotem naszego 
wywozu, to przyjemności (le platstr). Posyłamy 
Je za granicę we wszystkich postaciach ; książ: 
ki, ryciny, stroje, brouzy, drobiazgi itd. A nie 
mówcie mi, że to przyjemności uczetwe, dozwo: 
tone! Sprzęty dla rodzin kapuje się w Lon- 
dynie, dzieła naukowe j moralne w Niem- 
czech, dobre materje, trwałe i cnotliwe w 
Manchester. Konknrencja z еті wielkiemi cen- 


=) 1 u nas w kraju nie brak cyfr podobnych. 
Ludność Galicji także nadzwyczaj powoli wzrasta, 
Śmiertelność niemowląt także bardzo zuaczfa, jeśli 
się nie mylę 25 na 100 wynosząca. Czy myśli kto 
p środkach zaradczych ? . 
І F SF] 


bowiem najdowodniej, że kieruje niemi ręka pru- 
ska, W Anglii istnieją także kluby między ùo- 
dzieżą uniwersytecką, ale są czynnikami szla- 
chetnemi, przyczyniają sią do utrzymania tego 
ducha, z którego słynie arystokracja angielska. 
Niemieckie kluby: burszowskie  pochłaniały tyl- 
ko wszelkie moralne, fizyczne i pieniężne za3o- 
by młodzieży, SĄ przyczyną zupełnego upadku 
takzwanej inteligencji w Niemczech, tudzież po- 
dlenia się urzędników i profesorów niemieckich 
wobec władzy. 

Tagblatt doniósł, że jeneralny dyrektor au- 
strjackich spraw kolejowych, p. Nórdling. wy- 
pracował program kolejowy, według xtó: 
геро koleje austrjackie mają się rozpaść na 
dwie grupy: na istniejące już koleje i na przy- 
szłe. Pierwsze mają być zredukowane na sześć 
kolei głównych, jako to: kolej Północna, Pań: 


stwowa, Południowa, Karola Ludwika, Czernio:- | 


wiecka i Franciszka Józefa; do tych mają się 
przyłączyć wszystkie koleje mniejsze; i tak са: 
licyjskie do Czerniowieckiej. W pojedynczych 
wypadkach ma rząd pomódz, nadaniem lub pod- 
wyższeniem gwsrancji państwowej. Fremdenblait 
zaprzecza tej wiadomości, gdyż trudno n. p. 0 
puścić w spisie wielkich kolei taką kolej, jak 
Północno + zachodnia (sięgająca od Wiednia do 
Saksonii). 

Presse donosi: „Rząd węgierski wniesie w 
sprawie kolei Łupkowskiej przedłożenie odmien- 
ne od przedłożenia rządu austrjackiego w tej 
sprawie, t. j. пе wniesie zaliczki gotówką dla 
tej kolei, ale podwyższenie poręki ze skarbu 
państwa- Така sama propozycja ma być po- 
stawioną' co do kolei Koszycko-Bogumińskiej. 

Dymisja Husseina Avni baszy, 'a ra- 
czej usunięcie jego z posady W. wezyra i mi- 
nistra wojny, "zaciekawiła i zaniepokoiła tych 
wszystkich, którzy w każdym fakcie, dokonanym 
nad brzegami Bosforu, dopatrują znamion wa- 
żaych zmian ва Wschodzie. Przyjaciele Andras- 
sago jemn głównie przypisują upadek wezyra, 
a ztąd wielkie spiewają hosanna, na cześć an- 
strjackiej polityki, a raczej austrjackiego mini- 
stra spraw zagranicznych. Jeden z organów wę- 
gierskich, wydawanych w języku polskim, woła 
tonem napuszonym, że Hassein Avai basza za- 
nadto przecenił swoje siły, skoro pozwolił ta- 
kiej igraszki „z naszym ambasadorem w зрга- 
wie kolei rumelijskich.* Jeśli podłag tych or- 
ganów zwyciężył ambasador anstrjacki w Stam- 
bule, hr. Zichy. staczając walkę z upadłym: we- 
zyrem w obronie austrjackich interesów kolejo: 
wych, to czemuż zarazem nie przyznać chwały 
zwycięztwa i właściwemu. twórcy tych intere- 
sów, baronowi Hirschowi? Jemu nawet podług 
zasad słaszności należałby się wawrzyn «wy: 
ctięztwa. Pragnienie jego zrobienia interesu na 
kolejach rnmelijskich, wszak mogło się zejść z 
pragnieniem kruszcu marnego i ennuchow sera- 
ju? W Dywanie rzadko kiedy rozstrzygają się 
sprawy względami 1 potrzebami połitycznemi, a 
tem mniej uzdolnienia lub politycznych przeko- 
nań ministrów. Upadły wezyr, powiadają, był 


Rolk ЖУ 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We LWOWIE Biuro adlaninstracji „dasezy о обимно * 
prozy uber Bokieskisgo раї Пач f2. (dawna чан nosa 
Mesha FH) (W KIĄKUWIE: Баум ач Adolfa Dygasińskie- 
go W FIRYZU. na całą Francje i Angli jedsa:ć ybe 
pułkownik Kuczkowawi, rue de Љевах arts 16. We WILUNII * 
pp- Hadsonntai? ої Yaglar. нг, 10. Wzllfisckywe, A. аА 
Wo! eiln 24, Botter et Cm. I. Riemergaaze 13 1 G., L. Daube 
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Oxłoszenis przyjacją się «xe opis б 
пеше оф  ialalnea byetobei jztuezu Wiwa 
drobnym гок еле 


Listy reklunacyja wiuopiesrzgiow su 
вај» (runkowakin, 

Manuskrypta Grobuu ulv żWzuraja wię 
bywają niszCzolie. 


kiego programu politycznego, lub szczególnej 
przyjaźni dla Austrji? Wiadomo o nim tylko, 
że był komendantem 5. korpusu armii padysza- 
cha. Jak dalece wątłą jest podstawa, na której 
opierają sady swoje przyjaciele Andrassego, do- 
wodzi ta okoliczność, iż w przesłym tygodniu 
pisano, jako cesarz anstrjacki wyjeżdżając do 
Dalmacji, na,isał list własnoręczny do sułtana, 
wstawiając się za hr. Zichy. Więc hr. Zichy 
(przypuściwszy, że mógł być list taki) potrze- 
bował poparcia cesarskiego. i hr. Zichy zwy- 
ciężył, ten sam hrabia, o którym w przeddzień 
usunięcia W. wezyra pisały dzienniki węgier- 
skie, że otrzyma dymisję, i że dla pokrycia wła- 
ściwych przyczyn takowej dymisji. miejsce jego 
zajmie syn, hr. Józef Zichy, a rzecz cała miała 
być. tłumaczoną względami interesów familij- 
nych! 

Nietyle Francja ile zagranica przyjęła z po- 
dziwieniem mowę, którą miał Gambetta w 
d. 23. bm. na zgromadzeniu wyborców z Belle- 
ville i Menilmontant. Eks-dyktator nie mówił o 
żadnych «kombinacjach polityczuych lub społe- 
cznych, jak się niektórzy spodziewali, upatru- 
jąc w nim czerwonego trybuna ludu i kandy- 
data na prezydenta rzeczypospolitej, lecz o 
trwałych iustytucjach nowej republiki; roztrzą- 
ваї najnowsze urządzenia, dowodził potrzeby u- 
tworzenia senatu, a jeśli co krytykował, to w 
sposób pobłażliwy i umiarkowany. Nie pierwszy 
to raz w tea sposób odzywa się Gambetta, co 
dowodzi pewnej dojrzałości politycznej u skraj- 
nych republikanów. We Francji tej mowie nie 
dziwią się, ale przywiązują do niej znaczenie 
praktyczne, ułatwi ona bowiem skonsolidowanie 
się mniej sprzecznych żywiołów młodej rzeczy- 
pospolitej, 

Pruski Staats-Anzetger już urzędownie ogło- 
sił ustawę o wstrzymywaniu wypłat ze 
skarbu państwowego na rzecz biskupów i du- 
chowieństwa, za obowiązującą. 

Na posiedzeniu sejmu pruskiego w d. 27. 
bm. poseł Windthorst wystosował do rządu 
interpelacją czy i jakie zamierza poczynić 
zmiany w traktowaniu więźniów politycznych, 
zwłaszcza ze względu na icz zajęcie i utrzy- 
manie. 

Z Londynu donoszą, że Izba niższa odrzu- 
ciła po dwudniowych rozprawach 155 głosami 
przeciw 69 wniosek Irlandczyka Віррага, 
względem złagodzenia wyjątkowych u- 
staw dla Irlandji. 

Z powodu wiadomości , udzielonej przez 
Czas, że stosnnki dyplomatyczne pa- 
pieża z Moskwą zostały przywróco- 
ne, — pisze Kurjer Pornański co następuje. 
„I nas doszły-z Warszawy wiadomości, o ma- 
jącem nastąpić zbliżeniu i o bliskim powrocie 
biskupów z wygnania. Nawet nam zaręczano, 
że biskupi zajmą nie swoje dawne stolice, tylko 
inne i to za porozumieniem się ze stolicą apo- 
stolską. Otóż my temu wszystkiemu nie dowie- 
rzamy, głównie dla tego, że w Rzymie nie pa- 
trzą obojętnem okiem na gwałty unickie. Со 


nieprzyjacielem Austrji, a jego następca, Essed- | się tyczy kolegium petersburgskiego, Rzym jak 
basza, czy wykazał jakie zdolności i przekona-, dotąd, ani chciał słyszeć o jego istnieniu. tak 


trami produkcji byłaby dla mas niemożliwą. Ale sza się i splata z narodowemi mitami i wytwa- 


kapełusik wyzywający, bucik, wiodący na po- 
kuszenie, 
ów wyrób, łaskotłiwa rycina lub fotelik nie 
bardzo przyzwoity, pod tym względem my је: 
steśmy parami handlu. Błogosiawmy przeto ten 
rodzaj zepsucia, który nię powiększa występku, 
lecz go upiększa, który nie ат kra- 
ju lecz wzbogaca go, to zepsucie lep- 
sze stokroć od odrodzenia tetryez- 
nego (morose) i kosztownego. 1 
A'€o, czy nie piękne zasady? W-innem 
miejseu powiada nasz autor :* „Pamiętna {ої by 
ła epoka, 'w której człowiek przestał brać sie“ 
bie ma'serjo. Lud otrzymawszy raz z góry popęd, 
skorzystał z'niego. Żartował sobie ze swoich 
panów i z występków swoich, żartował ze swo» 
iej biedy, a podtmas gdy się śmiał, dzięki łek- 
kości obyczajów, wnikającej ww”wszystkie kla- 
sy, namiętności jego głąskanę i obłąskawione, 
dawały mn nieznane dotąd sposoby użycia.” 

Książka pana Lachagd jest smutnym wpraw- 
dzie, ale znaczącym objawem. Na Szczęście nie 
wszyscy we Francji tak myślą jak on; wolno 
nam więc i tego apostoła zepsucie i dyktatury 
nie brać zbyt serjo. Wszak on Sam upoważnia 
nas do tego. Zato parę poważniejszych słów 0 
poważniejszej rzeczy, bo o odczytach Aleksan- 
dra Chodźki, z dziedziny języków i literatur 
słowiańskich. 

Chodźko wykłada w College de France co 


W poniedziałku i со Środy, po godzinie. We środy 


rozbiera komedję Grybojedowa (отје ot uma 
(bieda z roznmem), а następnie ma rozbierać 
pana Tadeusza. W poniedziałki czyta i obja- 
śnia pogańskie pieśni religijne Bulgarów, zebra 
ne przez Werkowicza, po wielkiej części do- 
tąd nieogłosz ona drukiem. Pieśni tè, to nieoce- 
niony nabytek dla mitologii słowiańskiej, tak 
niedostatecznie dotąd opracowanej. Ileż zresztą 
w tych pieśniach. poezji, a: to poezji. jasnej; po- 
godnej, słonecznej! Czuć w niej całą naiwność 
dziecęcego jeszcze ludu, czuć klimat połuduio- 
wy. bałkańskich stoków, czuć sąsiedztwo. Hel- 
lady. Jeden z najczęściej "powracających obra- 
zów,: to rodzaj: greckiej Heby, bogini: życia, na- 
lewajęcej wodę wielkiemu bogu. W prawej: ręce 
trzyma dzban złoty, +w lewej <złotą: czarę i za- 
chęcając do picia, przechyła złoty-dzban. Toczy 
się do złotej czary woda, ate woda nie lada, 
żywe, słoneczna, „żarna woda, sarna wo- 
фа“ Napił się jej wielki bóg, a resztą wody 
ze złotej влагу bryznął: ‹ па ziemię. + Rostrygła 
Się: po ziemi ciepła, słoneczna woda, a z-Biej 
wyrosła biała pszenica, białe pszenica i wino- 
grad biały iczerwegy, czerwony winograd i 
czerwone jabłka po sadach... 

|. W yóźniejszych pieśmiach'mie ma już tak 
jasnego horyzonta. Gasna greckie jatrzenki, do- 
ciera cbrześcjaństwo. Nie jest to jeszcze ani 
prawdziwa wiara, ani tem mniej moralność chrze- 
ścjańska, dle to jeden, to drugi symbol, pojęty 
naiwhić, strowo, po pogański. Symbole chrze- 
ścjańskie, tradycje starego zakonu, dawne те. 


nia polityczne, * mogące dawać rękojmie głębo-%i nadal tego ciała nie uzna. bo ta potworna in- 


rza dziwny chaos, w którym pełno rzeczy po- 


dwuznaczna moda, płochy ten lub sępnych, przerażających, potwornych. Zjawia 


się szatan, bóg złego zostający w wiecznej 
wojnie z dobremi bogami, zjawia się wąż ohy- 
dny, widzimy bogi zagniewane na ród ludzki, 
zsyłające nań plagę po pladze, za grzechy 
sieamdziesięciu królów i siedmdziesięciu rząd- 
ców. Wyższy bóg (wiszny boh, może indyj- 
ski Wisznu?) zlitował się nad ludźmi, radby 
im dopomódz, 816 pomimo- próśb bogini życia 
„pięknej jak młoda oblubienica* nie może nie 
zarządzić bez poradzenia się z dwoma swymi 
kolegami..Koledzy ci to żiw.y b oh (może in- 
dyjski Sziwa?) i znany nasz słowiański Kole- 
da. Następuje więc formalna konwokacja trójcy 
bogów, na wspólną naradę. Na radzie zapada 
uchwała, że jadeu ztrzech, wiszny boh, ma 
przybrać postać łudzką i zstąpić na ziemię. Zl a- 
багша) ка ma być jego matką, tym celem лашу: 
kają ją w grocie. Niejedną przeszkodę stawia 
jaj wąż, poród bardzo truduy i bolesny, długo 
cierpi biedna, lecz wreszcie dzięki jakimś ta- 
jamaiczym ziołom, zesłanym z nieba, rodzi się 
w. grocie młody bóg, ze złotą w ręku księgą... 


Patrząc na poważuą, szlachetną postać sę- 
dziwego prelegenta. na mury tej sali w College 
de France, na szczupły niestety udział publi- 
czności, ' zwłaszcza francuzkiej, w tych odczy- 
tach, +nie mogłem się oprzeć dalekim jakimś, 
rzewnym wspomnieniom Wszakże to wtym in- 
stytucia,; i także o literaturach słowiańskich 
miał przed laty Mickiewicz sławne swoje wy- 
kłady, a obecny prelegent, wszakżeż to towa- 
rzysz i druh Adama, to kochany jego Oleś, je- 
go „kolibryki* Żywo stanęły mi w pamięci 
wiersze, które przed pięćdziesięciu właśnie la- 
{ум Wilnie, w refektarzu bazylianów zaimpro- 
wizował wielki wieszcz, zwrócony do tego Olesia: 


Raz poszły w zakład powietrzne ptaki, 
Który z nich w lotnym przegonie, 
Gdy się spróbują, obaczą, jaki 

Ma nsiąść na ptaszym tronie ? 


Orzeł wyleciał: któż go doścignie ? 
Kto żagle, takie ma pierza ? 

Kto kiedy orła w wiatrach doścignie ? 
Gdzie orzeł znajdzie szermierza ? 


Lecz był kolibrzyk; on się rozczalił, 
Оп królem ptaków chciał zostać, 

On się pod orła skrzydło utalił, 

Bo orła w locie nie dostać. 


Orzeł. wyleciał — lecz się zmordował, 
L spadł ka siemi i zginął; 

Kolibryk w jego skrzydle się schował, 
Zkąd się ku niebu wywinął. 

Orzeł npada, ty latać będziesz : 
Adam gdy ginie, ty Żyjesz, 

Na jego tronie ty kiedyś siędziesz, 
Jego się blaskiem okryjesz... 


Ab. Hel. 


„ | miniscencje legend indyjskich; wszystko to mie- | 


га 


stytucja sprzeciwia się zasadom prawa kanoni- 
cznego. Со się tyczy przywrócenia stosunków 
„dyplomatycznych z Rzymem, o tem nie sły- 
chać піс.“ 

W Petersburgu, gdzie mieszka przeszło 
60.009 Niemców, wychodzą dwie gazety nie- 
mieckie. Jednę redaguje Meyer, słynny z pole- 
miki swojej z pismami moskiewskiemi. Obecnie 
ma wychodzić w stolicy cesarstwa jeszcze trze- 
сіе pismo niemieckie: St. Petersburger. Herold. 


Ж 


Glosy z kraju. 
(O podniesieniu zarobkowości ludu ) 


Niezmiernie boleśne uczucie ogarnia każde- 
go, kraj swój miłującego człowieka kiedy przy- 
patrzy się coraz bardziej wrzmagającej się uę- 
dzy naszego ludu wiejskiego. Zdawało się, że 
z ustaniem stosnrku poddaństwa, z uwłaszcze- 
niem ludu, rozkwitnie jego dobrobyt do niezna- 
nego przedtem stopnia. Stało się jednak inaczej, 
@ przyczyn, których śledzenie zabrałoby dużo 
czasu, rośnie nędza Indu wiejskiego i małomiej- 
skiego, w przerażający sposób. 


Nie możemy jednak tych przyczyn niedo- 
tknąć, nie możemy zamilczeć, że główną przy- 
czyną wzrastającej nędzy jest owa tak łatwo 
wyzyskiwać się dająca ciemnota ludu, któ- 
rej za dawnych stosunków pańszczyźnianych i 
wobec istniejącego poprzednio zakazu d ziele- 
niagruntów włościańskich, nie dało 
się tak łatwo wyzyskiwać, bo brakło. jej, samo- 
dzielności w rozporządzaniu własnem mieniem, 
jaką obecnie w najobszerniejszej mierze posiada 
lud wiejski; bo brakło dawniej tym, których 
pożądańszą i najłatwiejszą ofiarą stał się obe- 
cnie lnd, tej samodzielności i tego zupełnego 
równonprawnienia w nabywaniu ruchomej i nie- 
ruchomej własności, jaką obecnie ta warstwa 
naszego społeczeństwa się cieszy. 

Jeżeli zaś postawimy z jednej strony ową 
ciemnotę naszego wiejskiego ludu, owo nierzad- 
kie lekceważenie mienia, do którego tak łatwo 
przyszedł, tę płynącą z ciemnoty a przytem już 
i przyrodzoną gnuśność,nieporadność, 
brak zmysłu przemysłowego, to Ży- 
cie z dnia na dzień bez troski o jutro, wzma- 
gające się opilstwo i marnotrawstwo, a przytem 
znane junactwo tego ludu, oddające go na łap 
pierwszego lepszego oszusta, zwanego pokąt- 
nym pisarzem, z drugiej zaś strony przeciwsta- 
wimy tym wadom jego: przezorność, skrzętność 
i zapobiegliwość, niestrudzoną ruchliwość, cier- 
pliwość nieznużoną, oszczędność bez granic, 
przebiegłość i chytrość żyda, co zaczaja się na 
ten lud ciemny, nieporadny 1 marnotrawny, to 
podobno wyjaśni nam się ten straszny, odgry- 
wający się wobec nas dramat, i nie będziemy 

mieli, zdaje mi się, żadnej wątpliwości, kto w 
nim odegra rolę zwycięzcy i zwyciężonego, kto 
ostatecznie ulegnie. 


Trzeba zatem ten lud ratować, 
tować tę pedwalinę naszego społeczeństwa, 
która gdy padnie, to runie z nią gmach cały, 
runie całe społeczeństwo. Odpowie nam ktoś 
na to: Że środki zbawienia ludu obmyślano już 
dawno, że potworzono mnóstwo banków, kas 
zaliczkowych itp. zakładów, które, albo za nie- 
znacznym, lub stosunkowo mniejszym procen- 
tem wypożyczają ludowi pieniądze, aniżeli nin. 
być może procent lichwiarski, jaki chłop Żydo- 
wi opłaca. Ani słowa; otworzono chłopu szero- 
kie wrota kredytn, i wszedł też niemi wygodnie 
i zaczerpnął grosza ze stojących otworem kas 
tak głęboko, że nietylko napełnił pustą kieszeń, 
ale jeszcze dużo zbytecznej monety wysypało 
mu się i dużo go sam roztrwonił, niepomnąc na 
to] że każdy nad potrzebę wzięty grosz trzeba 
będzie z czasem zwrócić i zwrócić nie bez pro- 
centn, a najczęściej po obliczeniu wszystkich 
dołyczących wydatków i strat, z taką samą lub 
większą jeszcze nieraz lichwą. jak się ją Żydo- 
wi opłacało. 


I stało się też, że owo nieograniczo- 
пе otwarcie kredytu,nie zbawienie, 
lecz zgubę najczęściej ludowi przyniosło, że 
zysk lichwiarski, ciągniony z chłopa, jaki wym- 


trzeba ra- 


*) Czas umieścił, ten głos z kraju, który dla 


jego ważności i my powtarzamy. p. r. руша i chce, aby ja percis КАШ 1 colnie вргаеддша ц седо sio ME тты “зыт TO шо оссо с = шеяа иа 


odpowiedż. "Na górze oczekiwał jnż lekarz, a pod | 950. talarów. 
troskliwą jego opieką wszyscy trzej zasypani wkrót- | а. 1. maja, 


Różności. 


* Sztuka w sułtańskim haremie. Donoszą 
z Konstantynopola d. 19. bm.: Nasz padyszach, 
który pije wino i likier jak istny giaur, i tylko 
takie suknie wdziewa, które umyślnie dla niego 
robiono w Paryżu, zdaje się sprzyjać także sztace, 
szczególniej malarskiej, — chociaż koran potępia tak 
malarstwo, jak i rzeżbiarstwo,— i dał tego znako» 
mity dowód właśnie w ostatnich dniach. Porobił 
mianowicie u obydwóch sławnych francnzkich ma- 
larzy, Gerome'a i Boulangera, znaczną ilość zamó- 
wień rozmaitych obrazów dla haremu, ażeby żony 
jego miały rozrywkę także dla oka. Przed kilkoma 
zaś dniami przyjął od dwóch swych adjutantów 
przybocznych, Nuri Beja i Achmet Beja, dwa hi- 
storyczne obrazy, jeden przedstawiający scenę śln- 
bną, drugi bitwę między Maurami a Andaluzyjczy- 
kami, a które się u tych panów jako pamiątki fa- 
milijne znajdowały i sam osobiście podziękował za 
podarunek. — Do doniesienia tego z Konstantyno- 
pola dodajemy, że do niedawna jeden z polskich 
malarzy, Chlebowski, którego prace były także na 
wystawie w Krakowie, bawiący obecnie w Kairo, 
był przez długi czas nadwornym malarzem snłtana. 
Lecz położenie jego, chociaż świetne pod względem 
materjalnym, było z innego względu nie znpełnie 
wygodne, bo sułtan wtrącał się często najdziwa. 
czniej w samo wykonanie obrazu. 


* Роа ziemią. W szybie Borzis w dolinie 
borpatackiej koło Nagy-banya zatrudnionych było d. 
10. bm. było górników przy pompach. Trzej z nicb, 
dwóch cieśli i chłopak górniczy, pozostali jeszcze 
pod ziemią, gdy wszyscy inni ztamtąd się już wy- 
dostali, — i chieli dokończyć jeszcze jakąś robotę przy 
pompie. Zwróciło to jednakże powszechną uwagę, 
że owi trzej jeszcze i następnego dnia nie wy- 
szli z kopalni. Zaczęto więc poszukiwania i spo- 
strzeżono nasamprzód, ўе zZz szybn daleko mniej 
wycieka wody, niż zwykle. Idąc dalej, zobaczono, 
że wejście do szybu jest zupełnie, zasypane. To 
było przyczyną, Że robotnicy nie mogli się już 
ztamtąd wydostać. Natychmiast więc zaczęto nieść 
możliwy ratunek. Zrobiono szyb poboczny, lecz і 
ten się zawalił. Wreszcie, po nadludzkich wytę- 
żeniach dniami i nocami, udało się d. 15, bm. o 
godz. 10 w nocy utorować drogę do szybu, którą 
gwałtownie zaczęła odpływać woda. Po dwóch go- 
dzinach zaś odważyło się kilka $mielszych robotni- 
ków, brodząc w wodzie, wejść do szybu. Tu w od- 
dalenia około 100 sążni zobaczyli światło lampy. 
Jeden z zamkniętych robotników rzucił się pierw- 
szemu Ыла 4 i 2210. — „A gdzież inni dwaj?“ 
takia!“ —  hvła 


wia 


knął się z ręki żyda, 


wracał do niego w for- нај әйе, jeden lub drugi z jej czronkow pój- 


mie gruntu chłopskiego, nabytego za tanie pie | dzie na służbę do sąsiada, lub przyżeni się jak 


niądze, przy licytacji, 


na którą wystawił ро| (о mówią do gruntu, i wtedy zrobi się w cha- 


jeden z banków, swój kredyt ludowi otwierają-|cie przestrzenniej i głód do niej nie tak często 
cych. Jeżeli zatem zgodzimy się na to, że wobec | zagląda. 


znanej lekkomyślności, opilstwa, marnotrawstwa 
i nieporadności naszego ludu, przy udzielaniu 
mu kredytu należy postępować z wielką oglę- 
dnością, jeżeli kredyt zbawienie a nie zgubę 
przynieść ma, to także przyznamy, że jeźeli 

kredyt ma być dla tego ludu zbawiennym, 


A jakiem to ów grunt jest jabłkiem nie- 
zgody, ile to z powodu niego zajść rodzinnych, 
swarów, bitek, nieraz zbrodni, ile procesów cy- 
wilnych i karnych. 


Niejeden ojciec rodziny oddałby niewątpli- 


to winien odpowiadać nie hypotece,|wie chętnie syna do rzemiosła lub handlu, nie- 
jakiej dla tego kredytn lud może dostarczyć, |Jeden wysłużony żołnierz, którego już ustawy 


lecz jego rzeczywistej potrzebie,|w tej mierze awzględniają, z 
i że jedywie w razie uwzględnienia i zastóso- | małby umieszczenie przy tym lub owym urzę- 


wania się do tej istotnej potrzeby, coraz bar- 


dziej mnożące się zakłady kredytowe w naszym | dozorca, przy kolei, poczcie lub telegrafie, ale 
kraju, ludowi wiejskiemu rzeczywistą pomoc, a|ani jeden ani drugi nie wie, że tam 


nie zgubę przyniosą. 


Ale każdy z nas przyzna, że kredyt choćby 
odpowiedni potrzebie i najprzystępniejszy, jest 
bardzo wątpliwym środkiem ratunku, bo kto 
pożycza, ten oddać winien, a jeżeli nie dorobi 
się własną pracą gotówki, to sprzedać musi, a 


raczej sprzedadzą mu zastaw, dany na pokrycie których to posad nie brakłoby z pewnością od- 


długu, i tak powoli tracić będzie na pożyczki 
swoje mienie, aż się z niego w końcu zupełnie 
wyzuje. Rozchodzi się zatem o to, aby s two- 
rzyć takie środki ratunkn,któreby 
polepszając dolę ludu,uwolniły go 
od konieczności uciekania się do 
pomocy prywatnego i publicznego 
kredytu; rozchodzi się zatem o zwiąksze- 


niejego dochodów obok zmniejsze-|przestąpili, którzy nie widzieli nawet najbliż- 
nia w у datkó w, 0 wynałezienie nowych dla szego miasteczka, gdzie ich sąsiedzi co tydzień 
niego rodzajów zarobkowania, a nad tem starsi|Zwykle na targ chodzą; całym dla nich świa- 
inteligentniejsi bracia jego, korporacje nad do |tem jest wioska rodzinna, chłopa sąsiedniej wio- 


brem kraju obradujące, pomyśleć winny. 


Otóż zastanawiając się nad tym przedmio- 
tem, dochodzimy do przekonania, że niedola ma- 
terjalna ludu tkwi głównie w tem, 
prawie środek utrzymania ludu wiejskiego i 
mieszkańców małych naszych miasteczek, stano- 
wi własność jego gruntowa, własność 
nie zawsze do utrzymania wystarczająca, i że 
mając tę podstawę swego bytu, lud nie tro- 


że јебупу [іс wioski rodzinnej, gdzie taka nieraz nę- 


z łatwością otrzy: | 


dzie do posług podrzędnych, jako жойпу, lub 


gdzieś ten lub ów kupiec ogłasza po 
dziennikach, iż potrzebuje praktykanta 
do sklepu, że ten lub ów rzemieślnik ugania 
się za uczniem, ten lubów większy zarząd 
dóbr za robotnikami, że ten lub ów zarząd 
kolei obsadza samymi prawie cudzoziemcami 
posady strażników, palaczy, konduktorów, dla 


powiednich kandydatów w naszym kraju, gdy- 
by się za nimi oglądnięto, gdyby im dano znać, 
że ich potrzebują, gdyby oni sami dowiedzieli 
się, że się na coś po za rodzinną wioską przy- 
dać mogą. 


Wiadomo bowiem, iż są ludzie po wsiach, 
którzy po za granice rodzinnej wioski nogą nie 


ski mają oni za obcego, zowią go ogranicz 

ym; ani wiedzą, ani sobie wyobrażają, ile to 
сер zarobku stoi dla nich otworem 
po za granicami tej biednej i smutnej 


dza, i gdzie życie płynie tak ponuro i jedno- 
stajnie, aż póki głód lub zaraza tego biednego 
życia chłopu nie odbierze. 


Lud, to najmłodsze, a więc najniedołężniej- | 


szczy się oinne źródła zarobku, lecz | 82е. najnieporadniejsze dziecię naszej ojczyzny. 


jak dziecię niemowlę na pierś matki, 
wciąż na tę ziemię się ogląda, 


tak оп} Ой starszych, rozumniejszych, doświadczeńszych, 
a wiadomo, żejlepiej świat i wszelkie źródła zarobku znają- 


jak pierś matki czasem pokarmu odmawia, Чак | cych braci zależy, zająć się jego losem, od nich 


i ziemia nie zawsze rodzi obficie i nie 
wyżywić jest zdolną tych, 
łona garną, 


zawsze |W znacznej części zawisła jego przyszłość. Oui 
którzy się do jej| mogą dopomódz ludowi do podźwignienia się 2 
i że od czasu do czasu nastaje z tego upadku materjalnego, w jakim obecnie się 


tego powodu głód i połączone: z nim choroby, | Znajduje i do podniesienia jego dobrobytu. 


dziesiątkujące naszą w próżniactwie - rozmiło- 


Środkiem, wiodącym do tego celu, byłoby 


жапа ludaość wiejską. Nie można też jak tylko | według naszego zdania, tworzenie komite- 
z najwyższem uznaniem wyrazić się, o chęciach|tów podniesienia dobrobytu, a wzglę- 


podniesienia rękodzieł i drobnego przemysłu po|dnie zarobkowości 


naszego ludu na 


wsiach i małych miasteczkśch w naszym. kraju, | celu mających. 


bo wiemy z deświadczenia, że rozwinięty na 
wielką skalę przemysł fabryczny, zabiwszy w 
zarodzie kiełkujący tu i ówdzie wśród бза 
przemysł i uprawiane przeżeń rękodzieła, był 
w wielu okolicach główną przyczyną jego zu- 
bożenia i że zatem podniesienie prze- 
mysłuirękodzieł może się stać sil- 
ną dźwignią polepszenia bytu ma- 
terjalnego naszego ludu i wpłynie korzy- 
stnie na rozwój jego umysłowy. 


Myśl, rzucona przez ministra dla Galicji, 
jest myślą praktyczną i płodną w skutki, a po- 
parta przez kraj, niezmiernie wiele do polepSze- 
nia doli naszego ludu przyczynićby się mogła. 


W niejednej wiosce mamy szkółkę, z każ- 


Komitety podobne, siedzibę swą po miastach 
powiatowych mające, z osób, pewne stanowisko 
społeczne zajmujących złożone, miałyby filie swoje 
w każdej gminie, w skład ich oprócz przełożo- 
nego obszaru dworskiego i naczelnika gminy 
wejśćhby winien pleban, nauczyciel i kilku miej- 
scowych poważniejszych gospodarzy. 


Komitet w mieście powiatowem byłby nie- 
jako bezpłatnym, a przynajmniej żadnych zy- 
sków, lecz w najgorszym razie jedynie zwrotu 
nieodzownych kosztów, jeżeliby takowe zacho- 
dziły, żądającem, biurem wywiadowczem i infor: 
macyjnem dla wszystkich gmin wiejskich i ma- 
łomiejskich w powiecie i pojedynczych jej człon- 
ków w sprawach, ułatwienie im zarobku na celu 


dej takiej szkółki wychodzi pewna liczba mło- | maj ących. 


dzieży, która z należytym postępem ukończyła 
cały bieg nauk, dla szkół ludowych przepisany, 
posiada zatem dostateczne "wykształcenie do 
wyuczania się jakiego praktycznego zawodu 2у- 
cia, czy to handlu czy rzemiosła, czy 
jęcia się innych jakich mniej zyskownych a je- 
dnak dostateczne utrzymanie zapównisjących 
zajęć, jak usług podrzędnych przy 
pocztach, kolejach, telsgrafach 
tym podobnych zakładach, przy fabrykach i 
większych przedsiębiorstwach przemysłowych, 
wreszcie przy zarządzie większych gospodarstw 
rolnych. Tymczasem jakiżto mały procent mło- 


W tym celu komitety, w mowie będące, po- 
zawiązywałyby stosunki z zarządami znaczniej- 
szych fabryk i przedsiębiorstw w kraju i za- 

granicą, z zarządami kolei, telegrafów, poczt, 
2 Izbami handlowemi i przemysłowemi, z Izba- 
mi rzemieślniczemi, z Towarzystwami rolnicze- 
mi, z zarządami znaczniejszych gospodarstw 


А itp. instytucjami, potrzebującemi robotnika, i bę- 


dącemi w stauie dać zarobek większej iłości 


Komitety podobne, najodpowiedniej potwo- 
rzyćby się mogły przy radach powiatowych, 


dzieży opuszcza rodzinną wioskę, aby poszu-| których Wydziały obok swych administracyjnych 
Каб w świecie zarobku. Cała, chociażby najli- |czynności i tego dobroczynnego, ulżenie doli lu- 
czniejsza rodzina, siedzi na małym kawałku | du na celu mającego, a zakresowi ich działania 


ce wyzdrowieli. Opowiadali oni, że zapadnięcie się 
szybu spostrzegli dopiero po coraz wyższym stanie 
wody. W ówczas zaczęli się cofać do środka szy- 
bu i ażeby zaoszczędzić oliwy w lampach, roznie- 
cili ogień. Woda przybywała ciągle. W trwodze 
zaczęli się modlić. Zapytano ich, jaki jest dzień 
w tygodnia dzisiaj. — „Poniedziałek“ — odpowie- 
dzieli, a był czwartek, Przez całych 
jedli nic pod ziemią. 


sześć dni nie Małgorzaty Valois, Piotra Wielkiego, 


Ci wszyscy otrzymają pensię od 

* Autografy. W tych dniach ogłoszono w Pary- 
żu licytację osobliwszego zbioru autografów. Znaj- 
dują się w nim listy Gótza z Berlichingen, Karola 
XII. (list tegoż pisany z Swalsundu do Ladwika 
XIV. po wyjściu z niewoli moskiewskiej, proszący 

e pomoc) list malarza Boucher, Cagliostra , Eraz- 
masa, hrabiego Axel von Fersen, króla Ludwika XII, 
Lutra, La- 
vatera, markizy de Maintenon, pani de Pompadonr 


pe E BP — „ią 


* Wpływ gimnastyki na rozwój organiz-|i t: d. 


mów w młodym wieku, przedstawia w dobitny spo- 


* Eksporueznik Bassler, który okradł w 


sób zajmująca tabela, wydana przez profesora szko- | W ednin kasę pułkową, a о którym tylokrotnie jnż 


ły gimnastycznej w Zuaimie p. Klammerta. 
tej tabeli mierzył wzrost, 


Autor | pisaliśmy, odwieziony został w tych dniach do twier- 
szerokość piersi i ple-|dzy Theresienstadt, 


gdzie będzie odsiadywał swą 


ców uczniów swoich przed rozpoczęciem i po skoń- karę. 


czenin korsu gimnastyki i otrzymał data naatępu- 
jące : Uczniowie liczący od 8 do 9 lat w przecię- 
ciu, mierzyłi przed rozpoczęciem kursu gimnasty 'zne- 
go w roku 1874 100 centimetrów, 
122 cemtimetrów wzrostn; w r. 1874 szerokośc 
piersi 27 centimetrów, a w 1875 r. 28 centime- 
trów, uczniowie od 9 do 10 lat mierzyli w r. 1874 
wzrostu 127 centimetrów, szerokości piersi 29 cen- 
timetr., zaś w r. 1875 wzrostu 140 centim., a 
szerokości piersi 30 centimetrów ; uczniowie 10 do 
11 lat liczący rozrastają się w tym samym mniej 
więcej stosunku. Data te wymowniej przemawiają 
za potrzebą gimnastyki dla młodzieży, niż wszel- 
kie teorje w tym przedmiocie. 


* Ekonomiczna własna pomoc. Donoszą z Gra- 


‚ 1875 pozostałemi po Wiktorze Sejour p. t. 
4 szotokości|które odbył się dnia 


* Skandal w teatrze. Pierwsze przedstawie- 
nie dramatu, znalezionego pomiędzy rękopismami 
„Cromwell*, 
25. kwietnia w teatrze 
Chatelet w Paryżu, wywołało okropną barzę. Publi- 
czność ziewała przez cały ciąg przedstawienia , aż 
do trzeciego aktu, w którym mowa Cromwella, u- 
sprawiedliwiająca królobójstwo , a wypowiedziana 
z mimiką, którą łatwo można było ściągnąć do dzi- 
siejszych rojalistów, wywołała burzę oklasków z ga- 
lerji i parteru. Przebudzona publiczność z 102 do- 
wiedziawszy się o przyczynie oklasków sykać gło- 
śno poczęła, co wywołało jeszcze gwałtowniejsze 
oznaki entnzjazmu na galerji, 


Scena ta powtórzyła się, gdy jeden ze stronni- 


zu: Tutejsze Towarzystwo konsumcyjne mięsa w tych |ków króla w dramacie wypowiadał z zapałem swoje 
kilkn miesiącach istnienia swego, prawdziwie zadzi- zapatrywania , ale tą razą role się zmieniły, loże i 


wiające osiągnęło rezultaty. Nie tylko bowiem swym | orķiostra biły brawo, 


a galerje sykały. Wielka 


licznym członkom dostarczać może mięsa рө zna- |część publiczności тА na komisarza policji, ale 
етпів niższych cenach, ale działalność jego wyszła | ten nie był na przedstawieniu obecnym, a podrzę= 


także na dobre całej ludności. Rzeźnicy widząc, 


Że | dni urzędnicy nie chcieli nic działać bez wskazówki, 


im nie innego nie pozostaje, jak tylko ustąpić W|Cenzorowie tymezasem zaklinali się na wszystko, 
cenie, lub olbrzymią ponieść szkodę, wybrali to pierw- | за w sztuce ustępów tych wcale nie było, а tyrady 
wsze. Od niejakiego czasu potaniało w ten sposób przeciw rojalistom musiały być improwizacją arty- 


mięso о 16 do 18 procentu, i można być pewnym, | sty "Tailiade'a, który grał rolę Cromwella. 
mierne |gledztwo w tej spławie rozpoczęto może rzecz całą 


że Towarzystwu uda się zawsze utrzymać 


Obeenie 


ceny mięsa. Do Towarzystwa tego przystąpili ladzie wyjaśni i powie, kto zawinił. 


różnych stanów, a w Radzie ząwiadowczej Sasia- 
dają najbogatsi obywatele miasta, Za tym przykła- 
dem stolicy, zaczyna iść i prowincja. 


* Dwór zmarłego elektorą heskiego. Dnia 
24. t. m, egzekutorowie testamentu zmarłego elek- 
tora, spenajonowali całą słażbę dworu jego, począw- 
szy od marszałka dworu do najniższego służącego, 
do czasų nim w tej sprkwie cesarz niemiecki lub 
też król pruski, albo następcy elektora jakiegokol 
wiek postanowienia nie poweżmie. Kamerdyner po- 


bierać ma pensji rocznej 1000 talarów, lokaj 400, 
a najniższe indywiduum do posług około zamku 


* Względna czystość śniegu. W пајріе- 
kniejszych i najponętniejszych tworach przyrody, 
badawcze oko ludzkie znajduje cechy ujemne ; oto 
świeżo uczony francuzki pan Tissandier dowodzi, 
iż rzecz tak biała i nieskazitelna pozornie jak śnieg 
naprzykład, zawiera w sobie tyle brudów i nieczy- 
stości, że przysłowie: „czysty јак śnieg* nżywane 
od wieków przez miljony ludzi, jest jedynie pro- 
stym zwyczajem, niewytrzymującym rzetelnej kry- 
tyki. 

и Tissandier, sumienny badacz pezyrody. stawiał 
sobie wielokrotnie pytanie, ażnli śnieg jest istotnie 


by się podjęły w przekonhaniu, że zabiegi ich|kami na rzecz rodzin, 


pomyślnym uwieńczone zostaną skutkiem. *) 
Antoni Matakiewicz, 
sędzia pow. w Niepołomicach, 
członek Rady pow. Bocheńskiej. 


Korespondencje „бах. йат." 


Paryż d. 25. kwietnia. 


(4.) Zbliżająca się chwila zebrania parla- 
| mentu, ożywiać zaczyna kwestje polityczne; 
w wielu pismach znajdujemy już wzmianki o 
przyszłem orędziu marszałka, jakkolwiek pew- 
nem się wydaje, że orędzia nie będzie wcale, a 
p. Buffet ograniczy się tylko na „к 
deklaracji, dotyczącej ducha projektów do ustaw, 
jakie w przyszłej sesji rząd ma parlamentowi 
przedłożyć. Ustawy te mają mieć na celu wol- 
ność prasy, nad której oznaczeniem, czy ogra 
niczeniem pod dyrekcją Dafaura pracuje już 
specjalna komisja; dalej dodatkowe prawa kon- 
stytucyjne dotyczą określenia wladzy prezydeu- 
ta rzeczypospolitej i przeprowadzenia i zastos0- 
wania samejże konstytucji. 

W przewidywaniu tych ostatnich ustaw, 
miało miejsce wczoraj prywatne a liczne zebra- 
nie, w którem Gambetta przedstawiał swój spo 
sób zapatrywania się na niektóre z tych zaga- 
dnień. 


| 


Dotknął on głównie ciała wyborczego | Ustawę o majątkach kościelnych. Dok.) Po Dau- 


pozostałych po tych zu- 
chwałych żeglarzach. którzy dla г Ка А 
wiedzy kilku spostrzeżeniami, dla wielu mogą- 
cemi się wydać drobiazgiem — nie wahali się 
sięgnąć w sfery, dla ludzkich organizmów nie- 
przystępne i zaledwie, że opatrzeni w środki 
walczenia przeciw śmiertelnie nieprzyjaznym 
warunkom atmosferycznym, swoje zuchwalstwo 
śmiercią przypłacili. Takie uznanie zasługi, po- 
łożonej w samem przedsięwzięciu wyprawy. bez 
względu nawet na odniesione z niej korzyści 
które reduknją się do przekonania, iż środki u- 
żyte przez areonantów są niewystarczające do 
walki — takie uznanie tego bezewocnego ро- 
święcenia i niedoszłej zasługi, jest najprakty- 
czniejszą zachętą dla uczonych, których obawa 
o los rodziny może od wielu śmiałych przed- 
sięwzięć wstrzymywać, a którzy więcej by mie- 
lj śmiałości, silniej by przeto pchnęli postęp 
wiedzy, gdyby byli pewni, że gdy „imęczenni- 
kami wiedzy“ się staną, to przynajmniej o los 
rodziny niepokoić się nie mają potrzeby, gdyż 
społeczeństwo całe о tyle przynajmniej ich za- 


stąpi, że pozostałą rodzin : 
Ze ę od nędzy zabez 


Przegląd polityczny. 


Prusy. (Izba uchwa'a w draugiem czytaniu 


w drugim stopniu, dla przeprowadzenia wybo zenbergu mówił poseł Haucke, i jako staroka- 
rów do senatu, i rozwinął poprawkę, jaką ma |tolik bronił oczywiście ustawy rządowej, stojąc 


proponować lewica Ww sprawie wyborów do te- | obłudnie 
go Ciała wyborczego delegowanych od gmin. od|SIę poseł Briisl w te słowa: 


w obronie gmin. Następnie odezwał 


Przedłożony pro- 


Rad gminnych. Gambetta sądzi, że przy tych|Jekt możnaby postawić obok projektu o zawie- 


wyborach delegowanych, w gminach, gdzie do |szeniu subwencji państwowej 


dla biskupstw ka- 


urzędu mera powołano ludzi z po za Rady gmin- tolickich i duchownych. Projekt jest wdziera- 


nej, merowie ci przez rząd mianowani, zasiadać niem się w prawa katolickiego kościoła , 
nie powinni. Myśl to może bardzo dobra w te- przez uchwałę: kto ma administrować 
ale w zastosowaniu wątpić można o јеј| 28 się zarazem kwestja, jak należy administro- 
powodzeniu, gdyż łatwo przez rząd podjętą być wać. Konstytucja katolickiego kościoła dopusz- 
spodziewać się | Cza przecież kontrolę 
że większości poprawka | wa unormowaną jest przez władzę kościelną. 


orji, 


może, jako dowód nieufności; 
przeto można z góry, 
ta nie uzyska. 


Gambetta wspominał także o tej ріекасеј [ пеш, że przedłożony projekt miał 
sprawie, jaką stanowi dziś walka, wypowiedzia- | pokoju. Z tego 
na w Prusach kościołowi przez państwo. Mow-|0 porozumienie 
w prze- wysłuchać ich życ 


ciwnym mu obozie, po stronie ks. Bismarka, ale | Państwa nad kościelną 


ca nie stanął, jak pragnionoby może, 


bo 
е rozstry- 


gmin о tyle, o ile tako- 


To powinno było być tem więcej uwzględnio - 
być prawem 
powodu trzeba się było starać 
2 biskupami, a przynajmniej 
zeń. Na kontrolę i nadzór 
administracją majątków 


zaznaczył, że w społeczeństwach, które do kar- | można zezwolić, ale projekt idzie daleko dalej, 
dynalnych swych zasad zapisały „równoupra-|bo na przypadek, gdyby gmina nie zrobiła u- 


wnienie wyznań“ — państwo nie może posiadać |żytku ze swego prawa, 
religii rządowej. nie może być religijną, ale tyl- nistracji. Administracja 
ko ściśle świecką władzą. W równem uprawnie- |Ścielnem znaczeniu, 
niu wyznań, żadnemu z nich nie należy dawać |brawa państwowe 


przywilejów, jakich by inne nie posiadały, ko- 


Ściół zaś katolicki wówczas dopiero posiadać |dłych członków. Jeżeli 
będzie zupełną swobodę i religijną niezawisłość | wpływ kleru, 
politycznie oddzieli | będzie usuniętym, 


od państwa, kiedy państwo 


żąda państwowej admi- 
musi odbywać się w ko- 
50 jest tam, ważniejsza, że 
ozwalają К 
kościołowi, wykluczać А ego zosia (Bl 
istnieje nieuzasadniony 
przez zmiany w łonie kościoła 
a państwo nie ma prawa 


зів od kościoła, i od niego niezawisłem się u- |Przywłaszczać sobie praw kościoła, celem usu- 


czyni. 
Dalej jeszcze Gambetta poruszył sprawę 
częściowych wyborów, która ma być przedmio- 


nięcia wrzekomych nadużyć. Jeżeli w projekcie 
skreślimy prawo kościoła, nie się praez to nie 
skreśli ; jeżeli skreślimy prawa państwa, wszyst- 


tem rozpraw parlamentu, zgodnie z propozycją bi przez to skreślimy. Odnośne prawo austrjac- 


p. Corcelles; — lecz sądzi on, że zawieszenie 
tych wyborów pod pretekstem, iż Izba nieza- 
długo rozwiązaną zostanie, sprzeciwiałoby się 
konstytucji, która powołuje deputowanych do 
ciała wyborczego, które imieniem właściwego 
departamentu ma głosować na senatorów; przez 


ie nie idzie tak daleko jak przedłożony pro- 
jekt, sprzeciwiający się nawet paragrafom pra- 
wa КРУ które w 5. 553 II. 11 pozosta- 
wia dotychczasowy porządek 

Те у porzą rzeczy (brawo z 


Ро Brielu zabierali głos ministerialny dy- 


zawieszenie tych wyborów częściowych, ciała rektor Förster i pose? Petri w obronie. мај. 
wyborcze niektórych departamentów znajdowa- |Sku. Ten ostatni jako wnika: 1 występował 


łyby się w niezupełnym składzie. 
dłem na tę sprawę wyborów do senatu, muszę 


Skoro wpa-|gwałtownie przeciw kościołow 


i usiłował za 
pomocą dzieł cytowanych OT +. Izbę, że i 


zapisać, iż lewy środek propaguje kaudydatu- | dawniej włascicielem majątków kościelnych nie 


rę Thiersa na prezesa senatu ; 


— lecz organa | było duchowieństwo, ale gmina. Sprawozd 
awca 
prawego środka milczą jeszcze w tej sprawie, Gneist tłumacząc Р 3 


się 7 zarzutów powiada, że 


prawdopodobnie przeto kandydatem tej części gdyby biskupi znieśli się byli z komisją i po- 


Izby będzie ks. d'Aumale. 

Oto i wszystko co w świecie politycznym 
w ostatnich dniach zwracało na siebie uwagę; 
brukowe paryzkie nowinki nie wiele może wię- 
cej są zajmnjące. 
strofą jaka zaszła w balonie „Zenith“ jeszcze 
nie minęło; — Paryż zajmuje się obecnie skład- | 


*) Myśl rzuconą w powyższym artykule przy 
jęła Rada powiatowa Bocgeńska na ostatniem swem 
posiedzeniu za swoją i poleciła wydziałowi powia- 
towemn postawienie na przyszłej sesji odpowiednie- 
go szczegółowego wniosku, celem jej urzeczywi- 
stnienia. (Przyp. autora.) 


analizowauo go dokładnie, czy o jego nieskazitel- 
ności gruntownie się przekouano? Raz zająwszy się 
tą kwestją nie miał już spokojności, aż po wielu 
naukowych doświadczeniach przyszedł do przekona- 
nia, że czystość dniegn równa się czystości trocin, 
gdy takowemi przysypie się podłogę zamieszkałej 
izby i następnie w jednę kupę zmiecie. Zanim pła- 
tki śnieżne padną na ziemię, oczyszczają wprzód 
atmosferę z pyłu i miazm, gęsto ją przesiąkających, 
chociaż łud/kiemu oku niewidzialnych. 

Czynił on wielokrotne badania па szczycie 
wieży Notre-dame, i w rozmaitych Innych częściach 
Paryża, tudzież ma nizinach, okalających miasto, 
chwytając śnieg na czystą i płaską szklaną płytę. 
Skoro tylko śnieg stopniał na szkle, zostawał po 
nim mętny, brudny osad, składający się z cząstek 
węgla, chloru i siarki, a przedewszystkiem zelaza 
w stosunku od '/,„„—'/,9,0 milimetrów. Śnieg chwy- 
tany w pośrodku Paryża, o wiele był brudniejszym 
od śniegu na wieży Notre-dame, a im dłużej padał, 
tem czyściejszym się stawał, Po trzydniowem nie- 
ustannem padaniu okazało się, że w końcu dnia 
trzeciego śnieg zaledwie w połowie był tak zanie- 
czyszczony jak w dniu pierwszym, w czem dowód 
najoczywistszy, iż śnieg oczyszcza atmosferę z roz- 
maitych przepełniających ją materyj. Zelazo w sto- 
sunku do innych, największe w płatkach śnieżnych 
zajmuje miejsce i Tissandier wuosi nie bez słusz- 
ności, iż ono pochodzi z pyłu niezliczonych w cią- 
glem będących pomiędzy sobą starciu aerolitów; pył 
ten, zapełniający gęsto kosmiczne przestrzenie, krą- 
Żąc po nich w rozinaitych kierunkach , dostaje się 
następnie do naszej atmosfery. Więc zdarzenie z 
owym okrętem, płynącym do Indyj, co był wysta- 
wiony na deszcz żelazny. w zupełnem znaczeniu 
tego słowa , znajduje tntaj swoje objaśnienie, po- 
twierdzane już zresztą przez Ehrenberga і niektó- 
rych innych badaczów przyrody. Tissandier stawia 
jeszcze pytanie, ażali pył Żelazny o jakim mowa, 
nie pochodzi czasem bezpośrednio od słońca? I nie 
powinno to nikogo dziwić, gdyż najnowsze badania 
analizy spektralnej przekonały najzupełniej o istnie- 
niu żelaza na słońcn, 


+ „Otrzymają „pensię. od |tak czystym jakopibja powszechna utrzymuje; сё; czystym jak opinja powszechna utrzymuje; czy 


* Pożar teatru. Z Kamieńca Podolskiego do- 
noszą. o zniszczeniu przez pożar w dnin 11, b. m, 
budynku, w którym mieścił się teatr. Ogień uka- 
zał się już wieczorem przed rozpoczęciem widowi- 
ska amatorskiego, na cel dobroczynny dać się mà- 
jącego. Pożar powstał od przewróconej na ziemię 
lampy, od której zajęły się dekoracje, poczem w 
jednej chwili płomień ogarnął całą scenę, pełną ro- 
zmaitych rekwizytów, tak że osoby, znajdujące się 
w teatrze, a przygotowujące się do wystąpienia z 
ucharakteryzowanemi twarzami i w kostjumach le- 
dwie ujść zdołały. Szczęślwym trafem pożar wy- 
buchnął przed zebraniem się publiczności, inaczej 


_————————_—-—— a Es = ZZ 


Wrażenie sprawione kata-|bez żadnej dalszej dyskusji. 


dali jej pewne punkta, 
względniła, aie ogólnych 
nie podobna było, 


Paragraf lszy przyjęto, jak również 


byłaby komisja je u- 
protestów uwzględniać 


5 i agi 
Policy ы rzeciw, głosowali 

Paragraf 3ci brzmi: Do kościelnego ma- 
jątku należą w znaczeniu tego prawa: 1) Ma- 
jątek przeznaczony na potrzeby kościoła włą- 
cznie Da jego budowlą i plebanii, fandusze prze- 
znaczone na utrzymanie duchownych i innych 
sług kościelnych 1 anniwersarze ; 2) Fuadnsze 
przeznaczone na jakikolwiekbądź ce] kościaluy, 
dobroczynny lub szkolny; 3) Składki: і kolek- 


bowiem przy | ciasnem wyjściu nie byłoby się obe- 
szło bez wypadków śmierci. Cały budynek teatralny 
zgorzał do szczętu. 


* W sprawie morderstwa, popełnionego w 


Przytoku, koło Kałuszyna, о którym donmosiliśmy 
wczoraj, dochodzą nas bliższe szczegóły. 


Fakt sam wyrównywający Traupmanowskiej 
zbrodni, jest już czytelnikom naszym wiadomy; od- 
krycie jego przypisać należy następującemu wy- 
padkowi: 

| „Nad ranem dnia 24. b. m. robotnica z pobli- 
skiej fabryki kafi, Zawadzka, idąc po wódkę do 
karczmy zauważyła, że jedna polowa okna izby 
szynkownej była otwartą i że dym gęsty oknem 
tem się dobywał. Przybiegła tedy do owego okna, 
i wołaniem nsiłowała pobudzić spiących, jak aądzi 
ła, w alkierzn przytykającym do drzwi izby szyn- 
kownej Siudków. Gdy jednak na wołanie nikt nie 
odpowiadał, a stukanie do okna alkierza nie przy- 
niosło pożądanego skatku, myślała Zawadzka, że 
Siudkowie w dymie się ' podasili, Poczęła więc 
krzyczeć „pali się“ i о wypadku dała znać do fa- 
bryki, zkąd wkrótce należyta nadbiegła pomoc. 


Drzwi do szynkowni prowadzące znalezieno 
pozamykane i dla tego, tylko oknem już wysadzo- 
nem 1 powyrywanem można było dostać się do 
wnętrza. Przybyłym przedstawił się okropny wi- 
dok: Józef Siudek, mężczyzua silnie zbudowany, 
leżał na podłodze tuż przy łóżku nurzając się w ka- 
łuży krwi, z głową zupelnie roztrzaskaną; na je: 
dnem łóżku leżała Siudkowa żona trzymając; na rę- 
ku najmłodszego syna; na drugiem zaś łóżku pod 
pierzyną narzuconą na oczy, ma której jeszcze 
znajdowała się przewrócona do góry nogami ława, 
były trzy najstarsze córki Siudków. Głowy wszy” 
stkich tych ofiar w straszny sposób potrzaskane, 
mózg oObryzgał ściany i łóżka. Stojący w alkierzu 
tym kafer z rzeczami był podpalonym, tak Że nie- 
tylko sam się spalił, ale drzwi do alkierza wiodą- 
ce i podłoga niedaleko łóżka jnż płomieniem bn- 
chać poczęły, Nawet trup Siudka, dotykający no- 
gami drzwi zajętych płomieniem, by? w, tem miej- 
scu opalony. 


Z zebranych na miejscu śladów, wnosić naie- 
ży, że zbrodniarzy było kilku, że przez wybite o- 
kno dostali się do karczmy, kiedy Siudkowie we 
śnie byli pogrążeni, że w tym stanie pozbawili ieh 
życia, a po dokonaniu tej zbrodni, zajęli się ra- 
bunkiom, który widocznie był celem dokonanego na- 
padu i zabójstwa, Śledztwo prowadzi się z alą 
energią i podobno wykryto jaż poszlaki, mogące 
posłużyć do wynalezienia sprawców zbrodni. 


ty zbierane w kościołach i po za niemi na 


Mikali. 2. a) Hngo Briickler „Pieśni*, b) Mozart, 


i- сеје kościelne, dobroczynne lub szkol-| Serenada z opery „Don Juan“ odśpiewa pan W. 
Е ne, przez ergana kościelne 110 innne 0s0-| Wysocki, 3. Seb. Bach. „Ciaocone* odegran pan 
t ' by; 4) Instytucje znajdujące się w obrębie | Bruckmann. 4) a) Seb. Bach, Faga, b) Seb. Bach, 
@ gminy, będące pod administracją kościelnych | Воштёе, c) Kirnberger, Gavotte. d) Schumann, 
- organów a przeznaczone na cele kościelne, do-| „Ptak prorokiem“, e) Schumann, Novellete. f) Men- 
і broczynne lub szkolne. delsohn Prządka. g) Chopin-Liszt, Chant polonais, 
m Najgwałtowniejszą w obronie tego para-|h) Schubert-Liszi, Valse caprice, odegra p. Rafael 
0 grafu była mowa starokatolika Petri, który tak | Joseffy. Początek o godzinie беј. 
ą mówił: — Jutro w sobotę 1. maja odbędzie się w sali 
2 Proszę panów o przyjęcie nr. З i 4 tego |ratuszowej drugi i ostatni koncert Rafaela Joseffy 
ìi paragrafu. Jak koniecznemi są bowiem takowe, |z łaskawym współudziałem pana dyrektora Mikule- 
E4 dowiodę wam sztuką finansową Rzymu, umie-|go. Program następujący: 1. a) Variations sórieQses, 
0 јаса z wszystkiego robić pieniądze. Wedle ze-| Mendelssohn; b) Chromatische Fantasie und Fuge 
+, stawienia w arcybiskupim organie dyecezji ko-|J. S. Bach. 2. a) Allegro J. S. Bach; b) Gavotte 
Е lohskiej wynosiły dochody „Towarzystwa Św.|P. Martini, с) Gavotte J. S. Bach, (bearbeitet у. 
a Boromeusza“ w roku 1873 — 47.720 talarów, | Josefty); d) Menuet, e) Moments musicals Schubert, 
|- (brawo z centrum), dochody w tym samym|f) Warnm?, g) Traumes Wirren Schnmann. 3. a) 
> roku „Towarzystwa Franciszka Ksawerego“, | Сопсегі E-moll, Chopin. (Allegro Romance, Ron- 
р mającego na celu rozszerzanie chrześcijańskiej | deau) p. dyrektor Mikuli objął z grzeczności akom- 
iz wiary 22.000 tal., (brawo z centrum), dochody | paniament 2go fortepianu w zastępstwie orkierstry 
в „Towarzystwa św. Bonifacego" na budowie ka 4, a) Menuet, b) Prés du Ruisseau, Rubinstein; с) 
t tolickich kościołów w protestanckich krajach | Nocturne, d) 2. Maznrkas B-moll, A-moll, e) 2 Etu- 
i- 20.000 tal., (huczne brzwo z centrum); kolekty | дез E-dur, Ges dur, f) Spinnerlied ans dem flie- 
b= dla stowarzyszenia na utrzymanie świętego | genden Holländer von Wagner, Liszt. 5. Rapsodie 
grobu 59.232 tal., (brawo z centrom); dochody |hongroise, Liszt. Początek o godzinie w pół do 8. 
„Towarzystwa św. Wincentego* 61.178 баё, — Zawiadomienie. D. 1. maja jako го 
(żywe oklaski z centrum). Nie liczę w to апі | спісе otwarcia „Stowarzyszenia Pracy kobiet“, ob- 
darowizn, ani zapisów na rzecz рошіепіопусћ |chodzić będziemy uroczystem nabożeństwem w ko- 
towarzystw. Wreszcie dia biednego watykań- |ściele katedralnym о god. 9. rano, о czem nwiada- 
ia skiego więźnia zebrano w Niemczech od 1856 |miając, wyrażamy nadzieję, iż szanowna publi- 
1- do 1873 — 1,444.187 talarów, (huczne oklaski | czność i członkowie stowarzyszenia licznie się zbio- 
. z centrum, śmiech po lewicy). Proszę więc pa: | га dla uczczenia tej nroczystości. 
С nów 0 przyjęcie пг. 3 i 4, aby naród niemiecki Zwalczywszy przez rok najtrudniejsze początki, 
ү nie płacił więcej trybutu Rzymówi, aby naj-|z tem większą otachą do dalszej zabieramy się 
j- a М ма еы njo pazur: пао praga „ajj ŻE : т 3а Bogiem, Bóg z nim! 
3. z Niemiec posiłków. Spodziewam się, że рага- wów 29, kwietnia r. 
\- grafy przedłożonego prawa przyczynią się do W zastępstwie przewodniczącej Natalia Dzie- 
- pouczenia głupiego katolickiego ludu.|duszycka. Sekretarka Helena Jordan. 
0 dokąd popłynęły owoce jego ciężkiej pracy. —| — Roboty około budowy gimnazjum przy 
ү- Ostatnie słowa mowcy wywołały wielki zgiełk |ulicy Halickiej, na placu Pokarmelickim, które 
J- w centram, a deputowany Windthorst (Meppen) | przez długi czas były w zastoju, równocześnie z 
д żąda powołania mowcy do porządku, za Wyrazy | wiośną raźuo postępnją naprzód, Mnóstwo robotni 
J- głupi lud katolicki“. , (ków zatrndnionych jest około bicia palów w grzę- 
` ў Wicamarszałek Izby nie dał nagany, 11е | вка ziemię i zakładania fundamentów od strony u- 
}- sądząc, aby Petri chciał obrazić swych kole-|licy Halickiej, a dom piętrowy, dawniej własuość 
m gów z Izby, Poseł Dauzenberg dziękował m0-|p, Ślaskiego przy ulicy kamiennej, dla jej rozsze- 
È wcy Za podanie liczb, wymownie światczącjch |rzenia do połowy jnż zburzono. 
j o chrześciańskiej charitas w bVościele kato-| __ Z powodu spodziewanego przyjazdu cesarza 
r lickim. | . . |miasto nasze może nareszcie przyjdzie do porząd- 
W „Poczem przyjęto 5. 3, skreślając w nim je- ków, o jakie już od dawna nadaremnie upominali 
jy dynie rozstawione słowa pod Nr. 3. Ма- się mieszkańcy. Początkiem tych porządków 
|- stępnie przyjęto $. 4. tej treści: „Państwu lub jest na teraz barjeya wkopana wzdłnż wejścia pro- 
Í. gminom obywatelskim, przystugującyoh рү do wadzącego na szkarpy, przy ulicy Wałewej. 
)- emerytury A lanc | з dk yw ACE e Ez A By. озере РШ 
a czanych na сеге, козо, PLA у ; УС | па rzecz fundnszn stypendyjnego tej szkoły 106 zł. 
п czy. Do majątku kościelnego w znaczeniu tego ЧИНО przylhodu, Nanczyelel р Ś. 
L- prawa епо toy p AA ЫА złożył u mnie książeczkę kasową па 50 zł., które 
ў cielnym celom, e jes Aj AE КО u na ten cel uzbierał dawniej z urządzonych tn wy- 
a cją państwa, lub gmin cywi uen ir „zyjęto | Sadów, korrepetycyj i kilku datków dobrowolnych, 
a Na poniedziałkowem posiedzeniu przyjęto | н. zych obywateli. Ze s rzedaży dwóch szaf ofi 
ipi NE ówi dzorze szkolnym, JSZ YASON | а ZW wk 
1- najpierw 5. 5 Шот: оп 0 NA bra. |Tovanych przez tutejszego majstra stolarskiego p. 
j€ który miał się sk age 7 е. а sji A Leji nzyskano 45 zł, Razem 201 zł. 6 et. którą 
= | 202 шше" о ро аи 0ч га to kwotę złożono tymczasowo w karie Towarzystwa 
t- patronatua, z patrona lnb wj Izba WAŻ, kalicdłowaze deg. LSM 
e w tym paragrafie dalej aniżeli semmządy bou- Podpisany składa niniejszem publiczne podzię- 
›- chwakła wykiuczyć proboszcza z Rady kościel- b . 2 Е 
ОЧ lit tylko być obecnym naze- kowanie p. Pleśniakowi, który obraz wyż wymie- 
a - nej, 1 ке, "a у iecit 66 61 17., obrady niony na ten cel z największą gotowością na czas 
\- bramiach tejże. Po przyjęciu S$. 4 wystawy ofiarował і p. Boosowi, dyrektorowi szko- 
z dalej trwały. ły wz. ruskiej za chętne dozwolenie pokoju na u- 
rządzenie tej wystawy. 
Га . а . О Sepetmański, kierownik szkoły. 
р: Кгол!Ка miejscowa | 2атіејѕсома. — Wiadomości policyjne. W nocy па 24, 
U |b. m. zgorzała karczma w Jastrzębce Starej, w po- 
a —  Znown jakaś nowa faza nastąpiła w zarzą- | wiecie Pilznieńskim. Oprócz szkody oszacowanej na 
> dzie teatrn. Na wczorajszym afiszn już jest umie- |3000 złr. poniosła propinatorka stratę dwojga wnn- 
н; szczony znowu рап Ładnowski jako dyrektor arty- | eząt, ośmioletniej Sury Siissel i sześcioletniej Goldy 
8%. atyczmy, a od 1. maja pan Hnbert ma objąć dy-|Hirsz, które przez zapomnienie zostały w palącym 
rekcję artystyczną. się budynku i w płomieniach zginęły. —  Parobek 
ki à — Dziś w teatrze na benefis p. Bolesława Ła- mieszczanina stanislawowskiego Aleksandra Jawor- 
i dnowekiego „Wielkie bractwo“ najnowsza sztuka | skiego, nazwiskiem Maksym Bynda, dnia 23go b. m, 
hr. Aleksandra Fredry, syna. Tak znakomity talent | przejeżdżając wozem w bród rzekę Bystrzycę, sku- 
5 benefisania, jakoteż nieograna jeszcze sztuka, ścią- |tkiem rozerwania się wozu wśród mocno wezbranej 
1 gng zapewne liczną do teatru publiczność. Przed: |rzeki wpadł w wodę i utonął. Zwłoki nieszczęśli- 
li wczorajszy benefńs pana Fiszera zaliczyć można do wego zostały na mieliznę wyrzucone, — W Sąsia- 
ndałych. Dziennik polski nie ma więc zupełnie siu- | dowicach, w powiecie Samborskim dnia 29go b. m. 
t- szności napadając na publiczność diatego , że nie obwiesił się młody syn gospodarza, Stanisiaw Żak. 
i= licznie się zebrała na benefis p. Zakrzewskiego. Był Odcięto: go wprawdzie wnet po dokonanym czynie 
P> to pierwszy dzień po wyjeżdzie baletu, gdy таз |sanobójczym, nie zdołano go jednak przywołać do 
ja zważymy także okoliczność, że większość publiczno- | życia, Zuk cierpiał na umyśle i miewał przystępy 
һ йсй, nczęszczającej do teatru obliczać się musi zaw- | konwulsji. 
„8 sze bardzo skrupulatnie w ostatnich dniach każdego) _ уапоҳғапіа. Minister sprawiedliwości mia- 
ү, miesiąca z wydatkami , poweźmie się przekonanie, |pował adjunkta sądu powiatowego w Winnikach 
[< że umie ona uczcić talent i zasłngę, skoro nawet | pgmunda Duniewicza zastępcą prokuratora pań- 
m w tych dniach licznie się zgromadziła na beneñs| stwa w Tarnopolu. — C. К. krajowa dyrekcja skar- 
b- p. Fiszera. Z artystów, którzy więli udział w przed- bu mianowała koncepistę skarbowego Jnlianaą Jakla 
у stawienin „Safandułów* odznaczyli się pani Woleń- inspektorem podatkowym. — Krajowa Rada szkol- 
ska i p. Linkowski. na zamianowała Leopolda Jaworskiego rzeczywi: 
w — Dziś odbędzie w sali ratuszowej ostatni wie-|stym nauczycielem szkoły etatowej w Zabójkack ; 
А czór muzykalny galic. Towarzystwa muzycznego, | Aleksandra Куріћвкіево rzeczywistym panczycielem 
y pod przewodnictwem artystycznego dyrektora pana |w Buskn, Leona Charkiewicza, nanczycielem za- 
| Mikalego, z uprzejmym udziałem znakomitego pia- | wiadującym stale szkołę filialną w Słobddce jeśnej, 
ej nisty pana Rafaela Joseffy. Program: 1. Fr. Scha- |i Karola Kirchnera, rzeczywistym nauczycielem 
j: bert, Fantazja (ор. 103) odegrają pp. R. Joseffy j ! kierującym szkołą etatową w Regulicach. 
1- Lwów, z {оу handlo | маза ае i 1 płacą |żądają 2. 4, 
lo wej dnia 29. kwietnia. a |Tow.estont. а. зия рс 50221 [170 p115 —|Bauk n r suutr.m b 5 r 
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przy pnłku nr. 15, 


pulku пг. 9, 
Franciszek Róssel przy pułku пг, 9, 


Jan 
Wenninger przy pułku nr. 40, 
Władysiaw Sanic przy pnłkn 
nr 40, Eugeniasz Czedik i Kajetan Friedricksberg 
przy pałku nr. 41, Emanuel Mandie przy pulku nr. 
57, Hugo Pistel przy pułku nr. 41, Eugeniusz 
Peszką przy pułkn nr. 40, Wejciech Kuderna przy 
Alojzy Seemann przy pułku nr. 30, 
Löbl Löwi 
przy pułku nr, 20, Antoni Franke przy pułkn nr. 
80; Józef Кегпіс przy pułku nr. 13, Robert Franz, 
Franciszek Tscherin i Franciszek Wydra przy рш. 
ku nr. 50, Gnstaw Titz przy pułku nr. 13, Antoni 
Hoffmann przy pulku nr. 80, Jan Migacz i Ber- 
nard SŚchniitzer przy pulkn nr. 20, Karol Walka 
przy pułkn ur, 80, i Jan Weitzler przy pułkn 
nr. 15. 

Podporucznikami mianowani kadeci (zastępcy 
обсегвсу): Wiktor Vogl przy pułku nr. 45, Świę- 
tosław Zaivanovie przy pnłku nr. 57, Wladysław 
Szychulski przy pułku nr. 20, Marceli Sebastyań- 
ski przy pułkn nr, 24, Karol Feigel przy pułku 
nr. 58, Jan Farina przy putku nr. 13, Ferdynand 
Schebel przy pułku nr. 56, "Emanuel Czajkowki 
przy pułku nr. 65, Aleksander Petschacher przy 
pułku nr. 9, Tomasz Plachia- przy рико nr. 20, 
Karol Zapp przy pułku nr, 77, Fabian Lisac przy 
pułku ur. 55, Henryk Maurer przy pnłku nr. 10, 
Adolf Albrich przy pułku nr. 9, Minidor Janosz 
przy pnłku nr. 41, Ladwik Amon przy pułkn ur. 
57, Edward Stimac przy pułku mr. 55, Jarosław 
Perka przy pułku nr. 40, Franciszek Raikic przy 
pułku nr, 30, Ferdynand Bandrowski przy pnłku 
nr. 67, Ferdynand Neuwirth przy puiku nr. 24, 
Jakób Nowak przy pnłku nr. 20, Władysław Szym- 
borski przy pułku nr 57, Jalinsz Żydło, i Mikołaj 
Herzegowatz przy pułkn nr, 24, Władysław Rud- 
niecki przy pułku nr. 20, Hentyk Kahn przy pułku 
пг. 15, Karol Kubecka przy pułku nr. 77, Emil 
Dumański przy pnłku nr. 24, Szymon Czerwiecki 
przy pułku nr. 10, Jakób Skupień przy pułku nr. 
20, Antoni Hollas i Hipolit Barber przy pułku nr. 
80, Teodor Dubniański przy pułkn nr. 41, Sewe 
ryn Schimana przy pułku nr. 65, Józef Proclik 
przy pułku пг, 9, Konstanty Barie, przy pnłku nr. 
57, Albert Igalfy-Igaly przy pułkn nr. 57 i Man- 
rycy Friedmann przy pułku nr. 15. (C. d. n.) 


— Na rzecz ubogich a zasłużonych złożo- 
no w moje ręce następnjące dary pieniężne: PP. 
inżynier Karpuszko bilet kontórtowy sprzedany za 
zir. 1 et. 50, Barański Aleksander bndowniczy тг. 
5, F. U. za zepsuty srebrny zegarek złr. 5, Wierz- 
chłejski Bolesław przyznane diety przez Tow. go- 
spodarskie złr. 10, Czekański Leon za 5 egzemp. 
„Rumunji“ złr. 5. Razem złr. 26 ct 50 w. a. 

W imieniu ubogich a zasłażonych składam po- 
wyższym ofiarodawcom publiczne podziękowanie, za 
tak nieustającą о nich pieczołowitość. 

Lwów 25 kwietnia 1875, 

Wiktor Wiśniewski, 


піса Ochronek nr. 6. 


— Matejko nowym obdarzył nas obrazem „Sy- 
nowie ЈаріеНу“, który obecnie znajduje się na kra- 
kowskiej wystawie sztnk pięknych. Теп nasz naj- 
znakomitszy mistrz pęzla jest, pokazuje się, także 
najpłodniejszym i najpracowitszym, 

— Towarzystwo tatrzańskie. Znajomość 
Tatr, uajpiękniejszej bez zaprzeczenia okolicy zie- 
mi naszej, nie jest tak rozpowszechnioną, jak Ra 
to ze wszech miar zasługuje. Rodacy nasi zamiło- 
wani we wdziękach przyrody górskiej, albo pra- 
Бпасу czy wytchnienia, czy ratnnkn dla zdro- 
wia, szukają ich w cudzych krajach: w 84- 
skiej Szwajcarji, w Alpach, Apeninach, nie prze- 
czuwając, że nasze rodzime Tatry śmiało o piar- 
wszeństwo z бащѓеті walczyć mogą, Że jędrne ich 
powietrze, nroczy wdzięk widoków, obfitość wód i 
lasów, skołatanemn zdrowiu nowe siły, a znużone- 
mn pracą umysłowi, utraconą świeżość i swobodę 
przywrócić mogą. 

Brak wygód i trndniejszy dostęp zraża wielu, 
a przesadne wieści o niebezpieczeństwach z podró- 
24% do Tatr i pobytem w nich połączone, odstrasza- 
ją nieświadomych. Usunięcie przeszkód, ułatwienie 
zwiedzania gór naszych, uprzyjemnienie w nich po- 
bytu, jest wielce pożądanem, a usiłowania w tym 
kiernnkn podjęte, powinue zaaleść nznanie i popar- 
cie n wszystkich rodaków miłnjących ziemię ojczystą. 

W okolicach górskich Austrji, Włoch, Szwaj- 
carji, Francji i Hiszpanji istnieją mnogie klnby al- 
pejskie, liczące w swem gronie najznakomitszych 
ludzi; wszyscy dygnitarze, nczeni mężowie, artyści, 
miłośnicy przyrody, przystępują do nich ochoczo i 
cele ich popierają. Klubom tym zawdzięczają tam- 
tejsze góry ułatwienie dostępu do ich najdzikszych 
zakątków, poznanie piękności i skarbów w łonie 
ich ukrytych. Opieka wreszcie klubów, przyczyniła 
się bardzo skutecznie do rozwoju przemysłu gór: 
skiego, do polepszenia bytu ubogiej ludności, którą 
jałowa ziemia zaledwie przedtem wyżywić mogła. 

Grono osób bywałych w Tatrach rozmiłowa- 
ayoh, w ieh czarownym wdziękn, pragnąc poznajo- 
mić współziomków z ich pięknościami, zawiązało 
się na wzór klabów zagranicznych alpejskich w To- 
warzystwo tatrzańskie. А niedawno istnieje i wzglę- 
dnie do obszerności kraju mało, bo kilkaset zale- 
dwie członków liczy, rozwinęło już energicznie swą 
działalność i poczyniło sporo ulepszeń i dogodności 
w Tatrach, a o zaprowadzenie nowych usilnie się 
stara. Wszystkie kluby alpejskie całej Europy, za- 
wiadomione przea Wydział o jego istnieniu, powi 
tały z szczerą Bympatją najmłodszego towarzysza, 
pospieszyły zawiązać z nim stosunki, przyrz :kły 
poprzeć radą i doświadczeniem. 

Towarzystwo atoli tatrzańskie nie myśli ogra- 

niczyć się jedynie na ułatwieniu podróży w Tatry 
i uprzyjemnienin człoukom swym w nich pobytu: 
pragnie ono wznioślejsze osiągnąć cele. Badanie gór 
pod względem naukowym, obznajmienie kraju i za- 
granicy z fauną, florą i geologją tatrzańską; wy- 
szukiwanie i wskazywanie skarbów w łonie ich u- 
krytych; zachowanie dla przyszłości zwierząt al- 
pejskich, wydawanie sprawozdań, map i roczników, 
oto sele Towarzystwą, szczerego wymagające po- 
parcia. 
„ Nakoniec, Towarzystwo pragnie gorąco zająć 
się połepszeniem bytu licznej, ubogiej, a zdolnej, 
energicznej I pod względem rozwinięcia nmysłowe- 
go bogato uposażonej a zaniedbanej ludności. Pod- 
halanie przewyższający sprytem, naturalnym roz - 
sądkiem, zdolnościami, a poniekąd i uczciwością 
wiele inuych naszych szczepów, ze wszechmiar 
zasługują, aby się nimi czynnie zająć i przez roz- 
winięcie miejscowego przemysłn, postawić na sto- 
pie dobrobytn, jaki jest udziałem mieszkańców gór- 
skich i środkowej Europy. Rzeżbiarstwo, Кашіе- 
niarstwo, ślusarstwo, koronczarstwo, podniesienie 
uprawy lnu i chowu bydła, może tu przy niezmier- 
nie sprzyjających warunkach miejscowych, niezna* 
ną dotąd pomyślność zagnieździć. Towarzystwo nie 
zakładaniem warstatów, ale wystaraniem się e 2101- 
nych nauczycieli, zachętą i wskazaniem pożytków 
działalność swą w tym kierunkn rozwijać zamie- 
rza, spodziewając się w tym względzie poparcia 
Wysokiego rządn. 

Wszystkie te jednak nsiłowania osiągnąć mo- 
žna przy dostatecznych środkach materjalnych, przy 
licznym współndziale i poparciu roznmnych i po- 
myślności krajn pragnących współredaków. 

Do nich tych kilka słów stosujemy. 


uniwersytetu, sekretarzem p. Leopold Swierz prof. 


Wiktor Waszner | gimnazjalny. 


Delegatem npoważnionym do załatwiania spraw 

"Towarzystwa we Lwowie, jest dr. Józef Zuliński, 
1. 34 nl. Sobieskiego. 
Bolechów d. 25. kwietnia. W dniu 22. b. 
m. nawiedzone zostało miasto nasze okropną klę- 
ską. O godzinie 5'/, rano ludność tntejsza jeszcze 
na pół senna, przerażona została ogniem, który 
prawdopodobnie podłożony, wszczął się w małym 
domku z tyłu do rynku przypierającym. Gwałtowny 
wicher miotał tak silnie piomieniem, że w jednej 
chwili ogarnął ogień mnóstwo zabudowań. Na pier- 
wszy sygnał pożaru, butmistrz tutejszej saliny pan 
Wittemberski przybył z dwoma sikawkami i be- 
czkami swojemi na scenę nieszczęścia, lecz operu- 
jąe z wytężeniem niemal wszystkich sił fizycznych, 
nie zdołał powstrzymać ognia. Rozpasany ten żŻy- 
wio? srożąc się przy pomocy straszliwego wichrn, 
ogarnął już znaczną część rynku, postępnjąc szalo- 
nym pędem. Już wysilenia dwóch sikawek salins- 
wych, dwóch miejskich, sikawki z-dworca kolejo- 
wege i sikawki z fabryki pp. Hauptmannów zda- 
wały się bezskuteczne, już nawet w istuienie sily 
zwątpiono, któraby mogła szerzącemu się pożarowi 
tamę położyć, gdy podobnie jak konający lekarza we 
zwaliśmy telegrafem pomocy straży ogniowych w 
Stryju i Dolinie, pewni wszelako, że nim pomoc 
przybędzie, całe miasto legnie w perzynie. W tem 
zabłysnął promyk nadziei, obfity deszcz bowiem, 
chociaż tylko kilka minut trwający, zrosił o tyle 
dachy bliskie i odległe, na które już ogień prze- 
rzucać się zaczął, że nie tak szybko zapalić się 
mogły. Około godziny 11 przed południem przyje- 
chała straż ochotnicza Dolińska, z dwoma sikawka- 
mi, a w pół godziny później przybyła także oso- 
bnym pociągiem straż ochotnicza ze Stryja, i połą- 
czonym nsiłowaniom obn tych straży, przy pomocy 
puszczającego się znowu deszczu i miejscowej lo- 
dności, ndało się się stłumić pożar i zagrożone nim 
domostwa ocalić, Równocześnie przybył c. k. staro- 
sia p. Koilarzewski z lekarzem powiatowym panem 
Krzyształowiczem z Doliny, niosąc radą i czynem 
pomoc deświadczonym srogo mieszkańcom, gdyż w 
kilka zaledwie godzinach zgorzało kilka piątrowych 
kamienic w rynku, a ogółem 43 domów mieszkal- 
nych i innych zabndowań, po wielkiej części nie- 
stety niezabezpieczonych, Wiele także rzeczy na 
ulicę wyniesionych stało sią pastwą płomieni. Szko- 
da jest wielka, lecz dotychczas nawet w przyblt- 
żenin oznaczyć się nieda. Nie obeszło się także bez 
ofiar innego rodzaju, Trzy kobiety zasypał sufit, 
który runął na nie, przepaliwszy się, a jedna z nich 
dotychczas w niebezpieczeństwie życia pozostaje. 
Pan W. spadł z dachu piątrowej kamienicy i leży 
chory, a naczelnik straży ochotniczej Dolińskiej, p. 
J. tknięty został apopleksją na strychn płonącego 
domu. 

Zniewolony jestem wszystkim powyżej wymie- 
nionym panom, podziękowąć serdecznie w imieniu 
nieszczęśliwego miasta, w szczególności jednak po- 
czuwam się do obowiązku złożenia podziękowania 
świetnej dyrekcji rnchu kolei arcyks. Albrechta, za 
dozwolenie osobnego pociągu dia straży ogniowej 
ochotniczej stryjskiej, która wraz z naczelnikiem 
stacji w Stryju, pauem Darowskim w pół godzi- 
ny w Bolechowie stanęła i razem z tym ра- 
nem, osobiście ratującym, stała się głównie powo- 
dem, że miasto całe dzisiaj nia leży w gruzkch i 
w popiele. І 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


W sprawie koleji wschednio-węgierskiej 
(Ostbahn). Rada zawiadowcza tej koleji achwaliła 
na swem posiedzeniu dnia 19. b. m. zwołać ogólne 
zgromadzenię akcjonarjnezów na 26. czerwca b. r. 
do Pesztn. 

Gdy z jednej strony komitet jest pewnym, że 
panowie akcjonarjnsze pedzielają jego przekonanie 
Że z korzyścią dla tychże będzie, jeżeli ich interesa 
jak najliczniej na ogólnem zgromadzeniu zastąpione 
będą, z drugiej zań strony fnndusze komitetu są 
zupełnie wyczerpane; przeto tente opierając się na 
uchwale ogólnego zgromadzenia akejonarjaszów od- 
bytego dnia 17. listopada 1874 we Lwowie (punkt 
4) wzywa panów akcjonarjuszy by zechcieli do 81. 
maja złożyć oduodnie do powyższej uchwały, od ka 
żdej akcji po 15 ct. na ręce kasfera komitetu Wgo 
pana Sylwestra Wolskiego (ul. Kościnszki 1. 10) 
na koszta podróży delegatów, do Pesztu wysłać się 
mających , równie też uprasza komitat tych panów 
akcjonarjuszów, którzy dotychchczas dawniej nehwa- 
lonych wpłat nie niścili, by raczyli de powyższego 
termiuu to askutecznić, gdyż od tych fanduszów za» 
leżyć będzie ilość wysłać się mających delegetów i 
akcyj. n 

Ci zaś panowie akcjonarjnsze, którzyby w mo- 
źności byli, o swym koszcie lub za pomocą małego 
zasiłku, ве strony komitetu“ żę podróż ptzedsię- 
wziąść, raczą łaskawie zawiadomić tenże jak uaj- 
ryshlej, podając zarazem swoje adresa, aby komitet 
był zawczasu w położenia obrachować się Se gwo- 
jemi siłami, i przygotować odpewiednię okuteczną 
akcję. Przytem nadmienia komitet, że Rada zawia- 
dowcza wyznaczyła uprzyw. акс. Bank hipoteczny, 
jako miejsce uprawniene do deponowania akcyj (Er- 
lagatelle), Odnośnie do tego, wzywa komitet panów 
akcjonarjuszów, którzy dotychczas swych akcyj w 
tym Bankn nie złożyli, by w wiasnym interesie 
raczyli to jak najrychlej uczynić , abyśmy byli w 
możności jak najsilniej stanąć na vgólnem zgroma- 
dzeniu, co nam się w tym tylko wypadkn powieść 
może, jeżeli panowie akcjonarjusze tej odezwie za- 
dość nezynić raczą. 


Z komitetu akcjonarjuszów koleji wschodnio-wę- 


gierskiej, 
Lwów dnia 25. kwietnia 1875. 
Edward Dzi Эсі, przewodniczący komi- 


tetu, J. Hmanuei Fraenkel, sekretarz komiteta. 


Ostatnie wiadomości. 


Dzisiaj ma się we Wiedniu odbyć narada 
dyrektorów kolei anstrjackich, czy wziąć udział 
w jutrzejszej konferencji austrjacko-węgierskich 
dyrektorów kolejowych w Preszburgu. (Dzien- 
niki wiedeńskie zagroziły z powodu okólnika 
węgierskiego ministra komuuikacyj w sprawie 
językowej, że austrjaccy dyrektorowie wezwą 
te konferencje, a nawet wniosą w Bremie o wy- 
kluczenie kolei węgierskich z austro-niemieckie- 
go związku kolejowego). Jeneralni dyrektorowie 
kolei Karola Ludwika i Elżbiety, pp. Sochor i 
Czedik, donieśli rządowi węgierskiemu, że są 
za utrzymaniem nadal przyjaźni z kolejami wę- 
gierskiemi; że wszyscy dyrektorowie austrjaccy 
w sohotę przybędą do Preszburga; p. Sochor 
odwidził w tej sprawie kilku kolegów, i wszy: 
«су jak najprzyjaźniej usposebieni. 

Z Budapeszta donoszą d! 29. t.m., že W 
Izbie niższej odczytano pismo. peszteńskiego 
sądu, który żąda wydania byłego prezydenta 
międzynarodowego towarzystwa ubezpieczeń, 
hrabiego Zygmunta Batthyaniege poszlakowa- 
nego о nadużycia. Minister komunikacji przed- 
łożył projekty ustaw o uiszczeniu pretansyj od- 
szkodowania kołei żelaznych i o uregulowaniu 
spraw towarzystwa kolei północno-wschodniej. 


Z Мариху donoszą d. Э8. t. m. Cesarz wy | Wied. 


Prezesem Towarzystwa tatrzańskiego jest hr.jjechaż o godzinie 5 zrana z Slana na statku 


Mianowania w с. k. armii. (Ciąg dalszy). | Mieczysław Rey, wice-prezesem dr. Nowicki prof. f „Miramar“ i przybył po półtoragodzinnej jeź- 
Dalej porucznikami mianowani podporucznicy: 


dzie do kanału Stagno, gdzie „Miramar“ za- 
rzucił kotwicę, podczas gdy cesarz ze świtą 
na dwóch łodziacn, prowadzonych przez barkę 
parową, udał się do Stagno spławem oznaczo- 
nym chorągiewkami. W Stagno powitanie było 
nader serdeczne. Po zwiedzenin kościoła, szkoły 
i żup. udał się cesarz w dalszą podróż i zatrzy 
mał się pod Cannosa, aby tam oglądnąć dwa 
sławne historyczne platanowe drzewa. Mnóstwo 
Raguzan przybyło tu także statkami Llovda. 

О 2. godzinie wśród salw działowych au- 
strjackiej eskadry i moskiewskiej korwety „Bo 
jan*, przybył cesarz do Gravosy. Po lusnacji 
kompanii honorowej wsiadł cesarz do powozu. 
i przedmieściem Pile wjechał do Raguzy. U łu- 
ku tryumfalnego czekali monarchę reprezentanci 
gminy, Podesta i niezliczone tłumy ludności. 
które witały cesarza z nieopisanym zapałem. 
Na powitalna mowę Podesty. wygłoszoną w sło- 
wiańskim języku, odpowiedział cesarz, wyraża- 
jąc zadowolenie, że kilka dni będzie mógł spę- 
dzić w Raguzie. 

Następnie odbył się tryumfalny pochód przez 
miasto, uroczyście przystrojone, do pałacu rzą- 
dowego wśród nieustannych okrzyków zapału i 
radości. Tu lustrował cesarz honorową Котра- 
nię, i przyjmował szambelanów, Ciało kousu- 
larne, biskupa, duchowieństwo, władzę, Izbę a- 
dwokacką, gminę izraelicką i eficerów moskiew- 
skiej korwety. Następnie w uroczystej audjencji 
przyjmował Derwisza-baszę i jego świtę. Przyj- 
mując biskupa wraz z duchowieństwem, rzeki, 
że duchowieństwo szczepiąc w sercach lndności 
zasady pokoju i braterskiej miłości, zbiera naj- 
piękniejszy plon swego powołania. Izbie handlo- 
wej oświadczył cesarz, że wspierając nsiłowa- 
nia rządu, osiągnie cel swoich usiłowań. 

Wieczorem Odbył się obiad, na który byli 
zaproszeni dostojnicy tureccy i oficerowie mo- 
skiewscy. Przed rezydencją przygrywała muzy- 
ka wojskowa. Następnie wyszedł cesarz wraz 
ze świtą, aby oglądnąć wspaniałe oświetlenie 
miasta. Ludność witała monarchę z nniesieniem. 

Berliński trybunał sądowy w sprawach 
kościelnych rozpoczął kroki celem złozevia 2 
urzędu księcia-biskupa wrocławskiego. Jeden z 
sędziów wrocławskiego sądu apelacyjnego zaj- 
mie się śledztwem wstępnem. 

Z Monachium telegrafują dnia 28. t. m.: 
Księżna Gizela powiła szczęśliwie dzis przed 
poładniem córkę, 

Z Pragi donoszą d. 29., że marszałek za- 
wiadomił, iż od 71 nieobecnych posłów otrzymał 
promónoru, które mie zawiera asprawiedliwie- 
ша nieobecności, айе przeciwnie tylko rekryini- 
па’ је przeciw wszystkiemu, co tylko dotad w 
konstytucyjnej drodze zostało przeprowadzonem, 
i że promemoria tego nie da odczytać, z powo- 
du tonu niewłeściwego, w jakim jest napisane. 
Sladkowsky przyznał, że роѕівружапіе marszał- 
ka jest poprawn- pod wzgłędem formalnym, i 
odparł w imieniu swej partji wszelką odpowie- 
dziainość za politykę bierną — mniema wszak - 
ze, że materjalne wywody memorjału godne są 
uwagi, i dlatego wnosi przekazanie tej sprawy 
komisji. Po żywych rozprawach wniosek Slad- 
kowskiego odrzucono, a sejm orzekł utratę man- 
datów staroczeskich posłów. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Grac d. 29. kwietnia. Przez dwa dni 
poprzednie tutejsi studenci i pospólstwo wy- 
prawiało niegodziwe demonstracje przeciw 
bawiącomu tu obecnie Don Alfonsowi i jego 
żonie Biance, lecz wystarczyło wdanie się 
policji i kilka aresztowań do utrzymania 
porządku. "Wczoraj jednak w póżnej porze 
wieczornej nabrały te wybryki większych 
rozmiarów, tak iż wystąpić musiało wojsko. 
W około mieszkania księcia Alfonsa nagro- 
madziły się tłumy ludu, po większej częsci 
złożonego z robotników, które silne patrole 
huzarów i batalion piechoty rozpędził, przy 
czem bardzo wielu jest aresztowanych i ran- 
nych. O godzinie 11е] w nocy przywrócono 
spokój. 

Rzym d. 29. kwietnia. „Opinione* 
pisze : Niemiecki następca tronu miał misję 
polityczną do króla włoskiego. Podczas dwóch, 
dłuższych rozmów między następcą tronu 
a królem, była, jak się samo przez się ro 
zumie, polityka w grze, i okazała się zu- 
pełne zgodność i wzajemua ufność. 

Line d; 29/ kwietnia. Sejm krajowy 
dzisiaj zamknięto. 

Raguza d. 29. kwietnia. Cesarz, oto- 
czony świtą (do której przyłączyli i dygni- 
tarze i oficerowie tureccy i moskiewzcy). od- 
był przegląd wojsk)» wyraziwszy swe zado- 
wolenie z ich postawy. Potem udzielił 150 
audiencyj. Świetnie przyjmowany gubernator 
Bosnii, Derwisz-basza, wyraził przyjacielskie 
uczucia sułtana dla cesarza, i stwierdził za- 
pewnienia o najlepszych stosunkach między 
obu państwami. Cesarz dziękując, zapewnił. 
iż podziela uczucia przyjaźni i dobrego są- 
siedztwa. 

Berlin d. 29. kwietnia. Na cześć uro- 
dzin сага moskiewskiego, cesarzowa w Ber- 
linie, a Gesarz w Wiesbadea dają obiad wielki. 
К-С о = E 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Berlin, 28. kwiet. Rnss, Banknoten 281.90. Cre Ua. 
Act. 42750  Lombarden 25450 Galizier 106.75 
Staatsbahn 547.50 Ramanier 3490 esterr.-Baat - 
noten 184.-— Usposobienie: spokojne. 
Wiedeń 29. kwietnia 1875. 
godzina 11. minut — przed połndpiein. 


Akcje kred. 234.20. A agio-snstr, 163.0 
DUnionsbank 11225 Y «rainsbank — 
Kolei Kar.Lud. 234 75. Kolei poladn, 14175 
Franko- zustr.  —— Bacbank 17 25 
Losy z r. 1860 ——, Oblig. indem.  — — 
Staatsbahn -——, Wied. Tramw — — 
Ostbahn —— Naposieond: r = 
Rabel papier. ——. Тїврзәоћ. mdłe. 
Wiedeń 29. kwietnia 1875. 
godzina 2 minut 35. po pciudniu. 
Akcjefran-aus. 49:25 Węgier. kred. 222 50 
| Anglo- апат. 134 75. Unionsbauk 112% 
Kolej Kar. Lud. 235 50. Nordbałtn. 196 25 
Kolej potndnio. 142.25. Kolej А10, 130 75 
Kolej Elżbiey 188.—. Kolej Lw.-czer 145 75 
Weg. Nordotstb. 124.—. Vercina-Bank 19.50 
Wiener- Baagon. 33.—. Węg. Osthakn. 52.25 
Gal. indemnix, 87.25. Losy z r. 1864 137.50 
Frauco-H.-Bank 62.50. Verkehrsban 94.50 
Losy tureckie 54.80. Baubank-Act. 17.— 
Kolej państwow. 300.—. Bankverein 113.— 
: Beaver, 24.95, Lesy węgier. 83.50 


Usposobienie stalszee. 
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Zakład hydriatyczny 


Franciszka Medweja 
w Sasowie 
maja. 


otwarte jest na lato od 1. Trakty- 


miu 27. b. m. 
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bezżenny. opatrzeni теу świadectwawni 
znajda natychmiastowe umieszczenie w 
OBOZOWISKU p. Brzeżany. 2191 243 
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ER Licytacja. 
W тарики Danileze, dwie mile 
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tarz "WETA narzedzi gospodarskich 
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setvk fjaliwniku; wszystko тиву holen- 
derskioi, koni rohoczech 20, trzady 
chlewnej 22 sztuk i kilka maszyn g- 
STU WNarskich 01677323 


5 uł. nagrody! 


temu. kto odda lub uwiadomi niżej 
podpisanego. о SUCE LEGA- 
WEJ, która uciekła dnia 17. kwie- 
tnia ze wsi BRONICA i w nie; 
wiadomym kierunku pognała. Poznać 
к łatwo można, bo jest w żółto- 
biały płaty znaczona na lewem okn 
żółta maść na prawem biała, nogi 
także białe, jest rosła, głowę wielką 
z morda zadarta, nazywa sie 


„Atiuszka* 


Łaskawy znalazłca raczy nwiado= 
mié Wiktora Szymańskiego, lesni- 
czego w BRONICY, gdzie otrzyma 
stosowna nagrodę. 


пова 


Carl Linsenmeyer 
1. Uibelungengasse 3. Wien. 


poleca 

Lanza ręczne i kierato- 
we mlocaruie , jakot} a= 
szymy rolmieze wszelkiego ro- 
daju; pompy parowe; 
pompy studrienne, sika- 
wki. angielskie rury. Hur- 
twnia i přjedyńezo, 2181 3-6 

Nowy ilustrowany katalog, bez: 
platnie franco. 


MLEKO ANTEPHELIQUE 
czyste albo z wodą spędza 
PIrGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 
ZMARSZCZKI. WYSYŁKĘ, ККОЅТҮ 
WYRZUTY CZERWONE 
OPITERZCHŁOŚĆ 
rRYSZCZE 


"ue 


HO таруу 


iać można we Lwowie 
Miko!ascha i w handlu galanteryjnym p. 


рав w ар". pana 


1882 3—26. 


| Strzężowskieco, 


Aparat kulumnowy. 


Poleca 


terjału doborowego uskutecznię, 


-- 00=—=00——00——0H0——00—— 


ы = Шс „сла —„__._ ®4—._.... 


- 
~ 


statni (razem 2 zł. 50 с.) 
wychodziły co miesiąc, 
r. drok catkowicie 


atanie. 


ukończeniu 
zostanie. 


Ksiegarnia Polska 
we Lwowie, ul. 19 Kopernika. 
objyta dalszy ciąg wydawnictwa dzieł 


Karola; Darwina 


Pochodzenie: ШЇЇ 


i DOBÓR PŁCIOWY, 


które wyjdą w Ł0 zeszytweh, objąto- 
Mi 5 do 6 arkuszy druku każdy, o- 
zdobne 72 drzeworytami w tekscie i 
kosztują w przedpłacie 12 zł.50 e. 
Przedpłatę można składać częściowo 
po A zł. W5 с. za; zeszyt. 
odbiorze I. zeszytu ораса sig і Za 0- 


Już wyszły З zeszyty, dalsze będa 
tuk, Że w b. 
ukończonym 205 


Wydanie polskie dzieł Darwina 
tańszem jeit od zagranicznych 
droku сепа podniesioną 

1434 


KSIEGARNIA POŁSKA 


Lwów, 12 ul. Kopernika. 


TOKARNIA 


Przy 


Po- 


P12 


Poszukuje się 


tralny m, 
własną токе. 


przyjmuje sekretarz kasyna. 


Kuchinistrza 


о kasyna Narodowego w gmachu tea- 
któryby prowadził kuchnię na 
rócz całego nrzędzenia ki- 
chennego i lokalu za osobną restaurację 
dostaje dopłaty 50 zł. miesięcznie. Oferty 
PPI 2—8 


2138 w Lubaczowie 


przedsnia: 


Wiedniu, I. Seilerstdtte 2. 


cinawi stalorytowy mi, 


Laureni:usa. 


Cena 2 zł. 30 ct. 


1 


Realność 


3 


939 2 


Der persóniiche S hutz 
Ruthgeber f. Mónner jeden alters 
pomoc w przypadłościnen niemocy. 
36, uakład, 232 str. z 60 anatomicz.ry- 
opieczętowana 
w okładce Wydanie oryginalne 


З 
w rynku, składająca się z domu mieszkal- 
nego o czterech pokojach na dołe i dwóch 
na górze, z kuchnia, szpiłarnią i piwnicą, 
tudzież z dziedzińca ize studnią. z budyn-| 
ków gospodarskich i obszernego ogrodu, 
e z gruntami orneji lub bóż taki uwych 
'Szqzegółów wadzieli *no- 
бшш ы Praschil w Lubaczowie. 


Во ТОЯМ... pewnego тепошо+а- 
nego i wziętego artykułu konsunicyjnego, 
poszukuje się rzetelnych i zamołnych 


Z 
AJENTOW. 
Oferty pod W. 8659 przyjmuje An- 
noncen- Expedition Rudolf Mosse we - 


7 
v 


Do nabycia w każdej księgarni, także 
we Wiedniu u Carl Pohsn, Wollzeile 83, 
jakoteż u wydawcy, Hohestr. Lei тів. nach przez Zarząd Dóbr 
1905 3—20 


człowie”, Ema temo 


tycza o w wiist) 


Młody 


f rolniczej, 79 dłuższą pakłste, © рд] 

zgubiono samoistun udmiufstr eją рга у олно w 

saly ре" kŁłuczów. zawodzie rolniczym” wykształcony, ро 

Znalazca raczy uddać p. SASAkAsS,PZUkuje роза «у, „gli snin 

1. 7. шіса Piekursku. 1-1 przyjmnje pod dres" Ul z к G. si 
posta re-tanto KRAKÓW. 21772- 


RY lasnego wyrobu 
szyton na bieliznę 


utrzyma 7a Hadeslaniem Swego adresu 

dokkulny sps moih speejałności 
towarów gumowych 

bezpłatnie. 2144 8-3 


Joh. Zieger, 


Wiese ú, la 1 ЖАКЕТ Е 
W ksuńericy Wr, 3, еа Prodry 
stoją 21) 4 Г 


14 Мат 
(Wa powcz) 
| e 
па sprzedaż, 

Bliższa wiadomość u stróża, 
W. kancelarji ЗҮҮ! zastawniezego 
Lwowskiego”ormiańskiego 

„Pił Montis“ 


odbędzie się na diu 24. maja. 1875 w żwy- 
czajnych godzinach 


białe towar; 


zełkie 


уузу e1000 аро ceuie-30) tal. 


214616 


publiczna licytacja, 


na której załegłe klejnoty, srebra i inne 
fanty: sprzedane będą.  luwów, dniw 10, 
kwietnia 1875. 2089,53 —5 


„GORZELNIK 


4a sziwly dr. Giiusterga toeretycznią i, 
praktycznie wyksztzlcony, obznajamiony, 
z najnowszymi: aparatami do vaciorwniuy 
mcgacy się wykazać ehlubnemi Świade- 
ctwami: zostając wd % Тка tut w jednym. 
4 większych skarbów p żeczy sobio swą! 
posadę zwienić.  Easkawo "oferty upras. 
sza sią nadsyłać Дожд: Czerwce; b r. 
pod сула W. 8. розіе  restante 
Złotniki, 2176 2-2 


гч 


Med. Dr. КАКСА 


od. kilkunastu lat specjalista i 
autor „Poradnika w sta- 
bościach wenerycznych т 
przydatkiem | o: Samogwałcie* 
leczy gruntownie wszelkie atn= 
bości weneryczne i skórne, 
tudzież zgubne skutki samogwałtu: 
pofińcje i impotencje. „Pora- 
dnik“ (drugie wydanie) *kosztnj I zt. 
10 ct 1952 3-47 
Ordynuje codzień od godz. 8— 10 
i od, godz. 2--4. 
we моме, ul. Wałowa 1 3. 
Udziełu także rady lekarskie listo- 


суќасја 


IRE p Licyta KRÓW 


puchi dzenia szwejcarskicgo sztuk 13. 
mloczuych, i cieluych, үр holeudrach 
czystej krwi, «raz jednego buhaja 
Lolaudorskiegu pelnej krwi. zdolusgo do 
użytku, odbędzie się dnia 10. maja 
b. r. na miejscu we wsi Kurza- 
państwa Ku 
2171 3---3 


ре раа Brzeżany. 


кетүү ү бест Ч 


ршареп, Віег- nnd, №, 


der oder Kautschnch , 
Ausrüstungen. 
liłastrirte Katalogg gratis 


геше синин а IAA A LIC 


LJ 


Fal ; 
# ia 
= i 
ł e 
аяал 
w 
TF TES PAY 
4 хецигнртісе ла ailer Doorten, (łarten- 
ЕШ 1, Gartenyumpet , Hya ropho- 
К bde: Wax: е trifu- 
ў 'galpumpen , nytnpen зз Brunnen= 


sa pumpen etc, 
Sci.liiuche, Feuereumer von Hanf, Le- 
Feuerwehr- 


r Poet. 


ийт: 


ГА KNAUST, 


Wien, Lęopoldsiadi, 
Miesbachg.15, gegenilber d. kk. Augarien. 
32 Medaillen. 


„әнп=леку 


эс" Tylko prawdzi: 
wie dobra rzecz ma 
skutek, жж 


Pau właściciel dóbr R. T., pisze: 
„Pański środok przeciw pis 
jaństwu osiągnął skuteczność.* Pun 
М8; ак. б urzędmk: twierdzi: + Słku- 
tek. pafiskiego Środka prze- 
eiw pijaństwi  bylozadziwiejący: 
Рап корест R. piszea Pański 
Średlekk sorawdzil się dzięki «Bou. 
Pan "Ro "w 1.21 pisze: Ж Ж Б zostało 
zupełnie usunięte,” 2188 2--3 
Obi sze wyjaśnien © uprasza: udać 
81632: zaufaniem zupełnem do pana : 


Reinhold Retzlaff, 
Pabriksbesitzer | in Guben (Prusy.) 


porożuwiemie, narady, progratuyi 
1596 3— 3 


KSTĘGARNIA 


ере с ТСЕ ZA. 


Cena I zl. 


2175 7—2 (raz 


FE 


Nia йш, у IR; 


pojedyńczem M b podw 


prawdziwe amerykańscie i 


2161 2..3. mici, jedwab. igły i tluszcz 
niemulej przybory i pojedyńcze części do maszyn, 
wszelkis potrzeby do krawiecczyzny 
nięzkiej 1 damski j, polera ~ 


RAGE” ро najumiarkownńs 
MAURYCY BA 


Lwów, 


* stażki кары, hi 


Prawdziwe hamburskie ј 
hawanna < 


gotówki lub za zaliezeniom, 
6 


handol 


Ta~ Wyprzedaż nie 


7 ри холу zwinięcja 


dos 


чет КЕШ 
familijne, krawieckie i szewskie 


zych cenach 


plac Ма ачкы 5, 


7 pn (Het ME 
U 


do 300 tal. p 


J. G аак Nauchfolgor Едал а, Меце 21, 


А Т ‚сузш ега аас ЫЫТ PRZE дане OREW PI 


przedsiebiorstwa nasła pi 


Rzadca 


we Lwowie ehonamiceny, 
utrzymuje ua głównym skladzie: ЖҮНҮ! Zalkii atazidi вад 
Michala Wołnwskiego Ha аре Таги ея hr, р | 
D ГА 1 W N 1* „кше ed św, Jana posady, Da часи, 
Е #Копеў, 1060 frs рй» pelskiego © 
Мате pomieścioww +snuty na wuiemiórk ego posada rówaiaż ję.yk Bo 
wypadków а stutmeyw powstaniu, iski Adres Ma BB w Aduuustracji 


гу Nan TTM. cj. оез 


51 


szy «Вг; 


najlepsze imitacje 


MI fiato чувах 


LLABAN 


ТИКИ 


Po Кыйа ы г PO A 
i ka OK yiki ig 


jaxożeć inmportowalie 
'ysara. 


Wh ojaga nade slagie ш 
уча. cygar. i баракі, 


zaayŚlona ! Fw 


„й УТКА wyprzedaż nój- 


Д 


utrzymuie na skladzie li tylko tegor 0с zny 


| б.е 


Зеева йс ЭШЕН 


М ив заал раа 


ANEOLD VERNER 


ТУТИ TN 


EAE dec 
j (О | 


AASER ж; AK 


> 


= осесесоод ; 


22. 


GRÓWNY SKKAD NATURALNYCH 
WÓD MINERALNYCH i PRODUKTÓW ŹRÓDLANYCH, 


we Lwowie, przy wicy Karola Ludwika l. 29. 

w domu przechodnim na ulice bejtana, 

муо йу tegorocznego napel- 
Fal. WIE 


OK 


ZO M dr. 


ТЕЗТЕЗ т ma swej NS pp. 


Linde! MIC HALA. DYME TA webwowie, 


oddajac się prawie w; деле interesom zaopatrzenia kościołów i cerkwi 
w Вага теѓа i Sprzęty 


„dłu ich ozdoby i użytku, powiększył swój zakres 
przez nrządzenie 


SKŁADU 
wanów angielskich 


ейге, 1 


Dy 
ШУАТ 
krzyży. żelaznych 
pamiątkowych i nagrobkowych 
едт ө wielkości i róż жар m śunków. 


Oktstalunki i polecenia z prowincji 


=> (uniki rozsylają się na Żadani. 
= 1500 2-12 


kitrczniziy wę spieszaie i akuratu y. 


hi ma :% d А д аре rena st аб 
үну towarów ze srebra chińskiego. ә, ук, udus ET poet 
teg e aod al wartosci. №. prób "еза postu TIED ę л 
еар танае тоалет pA ане | ача сеи "Sposób leczena zębów D* DELABARRE kr >. 


Znikone ceny : 


ń łyżreśrk law, at, 3.00 lecar zł, LAU y cąkierajeska dawat. I2, teraz l. 11— 
у tyłek “- = ТЛ, ч уо с, | czarka p 35— an m |... 
Bnożów "FE к. 50 ДЬ ЖҮ -silko do herbaty » э, m „—.M 
w widelrow „ „5.90 Ź wma para lichiaczy „= У ү} 

| chochia „ с Е aa SW орел 61 „ 26 „ 1. 

1 загасла „ 3.00 „ 1.50 neceser па orel i oliwe vd 4 do 8' zt. 


Szozególnie do uwzgędnienia : 
) Razem 24 sztuk w elcganckiej szka- 
) tulce zamiust 24 zl. tylko 9 zł. 50 с. 
Te sume że srobra Britania 24 sztuk w eleg szkatnłee 6 zł. 50 et 


6 Artuk nozów 
„w  widelców 
W w łyżek 


= tyżeczrk 


Pyszne lacr, dzbanuszki na kawe, czajniki, 
łowe, żyrandole, puszki de posypywanik cakru gar 
necesery na ocet i oliwe, 

Fr, 
£awówić subie raczyła po saluce, n 'preeku ma міс о 
leei do większego zamówienie. 

Zauiwowicnia na prowineje uskuleczniuja się 
tówki rychlo i sumiennie. 


1917 1-6 


Обед ДЕ zakład КЫН 


Waliring, ОЬ Wien) Cottage gus; 


Pre: tożony. tego zaklada imieszkw w zabudowaniu zakłada Wru ЖАША! 
төп two 
tyczy głównie wykrzywień i śkówzlawień ciala, 
wów, skróweń i skórczcń Żył 
kującym 


Lekyczkie taktowanie, 


wy к, ШАК ЕУ 


‚ brzwłudności i ust 


sty wierpiacym ога ахи Ж się Mes Warunki we хое оа do Wy birä luktrzy 
doradczych. "Starwnne pielegnowanie i dozór el orych żak w zpólnych jykoteż I w оз0- 
bnych pokojach, Ćwiczenia gimnastyczna, wyklady, nauk, języków, mazyki, Bliższe 


Dr. 


„підове 


Angielski Portland-Cement, 
Grodzicki Portland-Cemeit, 


Belgijskie. sn 


do ost żelaznyćh,/«+w » 
poleci zawsze w świeżym gafnfiku 


Główny sklad: dla. Galicji 


AUGUST ШШШ — 


we Lwowie. 


1986 20 ? 


а орсаккі, do секси, obracz i па serwety itp 
Publiczności Bprasza się, by dla p: zekonania sig 


Liwły i zamówienia uprasza sje adrosownć : 
E. Precis, we Wiedniu, 
w ро sbliakości М саке ьецет, ) 


warunki gt 
- WELL, k. 


1875 


gJcrwiny herbaciane, przysinwki sto- 
hilury na jaja, kubki na wykłuwacze, 


a obroci kaidego galanku 
wytworn” ісі I jakości i każdena po- 


tà zaliczeniem lub nadesłanieim go- 


tothenthurmstrusse 10. 


x» dawniej х Течно Wr. 3. 

rule kie- 
instytutu, do 
i zapaleń kości і rta 
muskułów, Pamilium ори 


przeć przełożonego 
i 


ПШ 


w Zakładzie od godziny лә 
Май und Director. 


сену.“ 


est 
tak 


iarowidto h 


pół 
pał 


10 


Pług na sposób Zngmayera 


2700» 
Ces. kr. LSB „aprzyw. 


AUGUSTA 


wyrobów kruszcowych, narzędzi rolniczych, wszelkich 
aparatów do gorzelń, browarów i- młynów, tudzież 
odlew dzwonów i ludwisarnia 


SCHUMANNA 


we LWOWIE pod 1. 5, Łyczaków. 


swoja wyroby Szanownym Panom właścicielom i dzierzawcom dóbr, donosi oraz, iż z powądu korzystnego a znacznego zakupna surowego 

materjału, WB zmiża ШШ od wszelkich wyrobów ceny umieszczone w rozsyłanych cennikach o WM ЛӨ procent. ME 
Tyloletnie zaufanie, które wskutek dobroci i taniości dustarcznnych waszyu i wyrobów. pewyższa FABRYKA zjednać 

w całym kraju, dozwala cieszyć się madzieją licznych i na przyszłość zamówień, „które jak majakuratniej po cenach najumiarkowańszych i z ma- 


sob'e umiała 


2091 9? 


И Zniwiarkci 
R Sieczkarnie : 


i PLUGI 


łyżka c. 30, 
рага nażów lub wideleów e. sU (орга: va arebrna) — рої lurina tychże А zł, 
sitko c, 30.40. 50,60, BU, 1 zł, z raczky lub ров lejże, 


puszka 


serwisy do herbaly : 


jedynie dla przekonania się o dobroci 


CIMENT 1 GUTTA-PERC. нА do plombowania zębów spróchniałych. 
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśmicrza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów. 
MIKSTURA OSUSZAJĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem. 


Prospekt użycia przeseha się tranko na żądanie. 
Skład główny w Paryżu przy Wifey Montmartre, b. 


we Lwowie w w aplece P+ Mikolascha; w i "oo w ЧН! PP. Trauczyńskiego i Kedyka. 


PANOM Mmm mm 


donosimy, 12 na skladzie w wielkim wyborze utrzymujemy: 


SI Kocomobiie 


Parowe mlócarnie | z fabryki 


Įčosiarki i \ liornsbego i Synów. 


Miymki do czyszczenia zboża Johna Bakera 

Richmonda t Chandlera, Bentalia, Hanta; 

Nicholsona, i Jłornsbygo i Synów. 

Stefana Vidatsa w Peszcie » korpusami, z lanego i 

jakoteż z kutego żelaza, takżo bardzo przedni wsrob Pługów 
ala Zugmay т. 

Roriowniłci do oddzelenia groszku i kąkolu (Trou s.) 


i Gniotowniki Turnera. 


Szarpacze do buraków 1454 5—7 
Btomune grabie do siana, 
ogólem każdy wyrób maszyn rolniczych, 
Dostarczamy też po umiarkowanych cesąch, przedni wyrób 
M 4% N W 


inho tż cylindry Jo mąki i sortowniki do geysów itp. 


Fx W naszym WARNTACIE MECHANICZNYM każdą 


reperucję maszyn rolniczych 
cenach umiarkowanych 
żądanie służymy 


i sprzętów solennie i po 
w krótkim czasie, wypełniamy. 
4 odokladnemi: сөзип, franco. 


La ngenhan i Walter 


w « еа жыгышы 


Na 


берг O RZEZ 


jedynym metalem, który zawsze zuntaje biały 1 w Anyglji znajduje nie w każdym damu, 


дуў, 
түп ШЫ: jak я chra, a w cenie niższy o dwudziestu cześć od prawdziwe o srebra. 


rra- 


wdziwe britania srebro jest du nabycia po nastepujacych ecnach w składzie angielskich towarów 
metalowych 


M. Bressler, тсе IVicdniu, Stadt, 


vezka po 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45 «. 
luzina tychże e, 80, BU, |, Ł.20, 1.55, 2 »t 
35, 40, 45, 50, 60 c. 


Schottengasse „№. 9. 


pół tazina tychża zł, 2, 8.50. 3, 3.10. 


tusina podstawek iko 2 st. ЫШ c. — pat,tnźina КА na jaja ? zł. 
0 poSYpAnia зеи кги $0, 90 ©... | sły dwicanik gu. Мане, bał. "1.60. 
lusina obraczek na serwety Zat. 50%., sieprziiezk ka 60 c. 


pRra lichtarzy wielkich et. 3, ЗВО, A, 4,50,6,6, pół turina aztućcóhwwNerowych 2 zli BO w: 
chochln 1 20, 1.50, 1.50, 3, 2.50, A zt, 
taca 8“ 


e. 90, 100 1 nt we, 2" an 50 c., 1%“ 
toxrngła, podlugowata tub czworagra ia |, 
na 2 osoby 15 at., na 4 osoby 13 zł, 


zh, te 2 zł. 5Oc., їн 3 zł., 20° $zt. W e. 


па 6 osób 91 zt., na З паб 28 zł. z mi- 
есек ят p 
Wazystkie lego rodzaju przedmioty 


Zlecenia zwrowinwii, күнү 


е усанј tanio. 
РТИ das 


DES ER. 


eng'ische Metalwaaren - | ме Wiedniu. Stadt. Schottengassu N. ©. 
Wysyiki zatabwiają się odwrotnie za zaliczeniem 
Jeżeliny sobie kto tego życzył, uskuteczniawy zamówienia I o jednej szbace, 


towaru. Przy odbierze za, 100 złr. opuszczamy 
1912 21—86, * 
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KAROLA LUDWIKA 


uprzyw, galic- kolej 
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са 


я 
taryfy dla przewozu zboża, ziarn strączkowych, 


tych 1 nasion olejnych, jakoteż i próżnych worków, pomiędzy 


Z dniem 1. maja b. r. wchodzą w Życie nowe specjalne JĄ” 


wyrobów. meł- 


rumuńskiemi i galicyjskiemi stacjami z jednej strony, а Szwaj- IJ - 
carją i Rzeszą niemiecką południową z drugiej strony. х 
Bliższe szczegóły powziąść można z ogłoszenia w tym 
celu publikowanego, jakoteż i taryf znajdujących się po wSszy- 
stkich stacjach. 
Lwów, 28. kwietnia 1875. P 
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Dyrekcja ruchu. 


